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Chjeński apetyt na teki.
Z a s trz e ż e n ia  p o s ła  T h u g u tta .

W A R SZA W A , 15. 11. (teł. w t.). P o  o d m o -, 
Ufie p. C hacińsk iego , ob jęcia stanow iska mini-i 
s t r a  sp ra w  w ew nętrznych , p rem ie r G rabsk i 
zw ró cił s ię  do prezydenta m. P oznan ia  p. R a­
tajskiego. Z p ro p o zy c ją  w  ty m  w zględzie w y­
jechał dó  Poznania delega t rady  m in is tró w  
p. W  ido rn.sk i.

P . R atajsk . p ro s ił  o kilka godzin  do na­
m y słu , a p o d 1 w ieczór ośw iadczył że p ropo­
zycję przyjm uje. J u tro  rano  p. Ratajski p rz y ­
by w a do W arszaW y, gdzie p rzy ję ty  zo stan ie  
przez p rem ie ra  K onferencja z prem ierem  za­
decyduje o ro zstrzy g n ięc iu  spraw y.

Na s tan o w isk o  m in is tra  pracy, wymienj&fą 
ciągle k an d y d a tu rę  p Sokala. Do te k i s p ra ­
w iedliw ości w y łon iła  się dziś n iespodziarije kan  
ctydatur a  p. W ójcickiego członka sąd u  najw yż- 
6zeg>o — zdek la row anego  endeka. Jeżeli rekon­
s tru k c ja  g ab in e tu  m ia ła b y  w  ten  sp o so b  w y­
paść, to  szkoda b y ło  czas tracić.

Z am iana p H uebnera na R atą jśk jcg o , ą

W yganow skiego na W ójcickiego w st analogicz 
ną do przysłowiowle) zam iano  ..siekierki na 
kijek?*.' ' ,j

W zw iązku z dokonyw aną rek o n stru k c ją  
rządu , p. G rab sk ' kon ferow ał z p. T h u g u ftem  
N a rad a  d o ty czy ła  zakresu  działalności p T h u - 
g u tta , na w ypadek  objęcia p rzez  n ieg o  s tan o ­
wiska w icep rem iera . T h u g u tt  s tw ierdz ił, że 
nom inacja jego m oże n astąp ić  tyłko ró w n o ­
cześnie z nom inacją innych m inistrów  i za­
leżna jes t o d  osób. k tó re  w esz łyby  w skład 
rządu

P rezy d en t "Rż©cz>'$6«poiitfej po w ró c ił i ze 
Spały i konferow ał z p rem ie rem  G rabskim  
i p T h u g u ttem  w sp raw ie  rek o n stru k c ji rz ą ­
du N astępnie om ,aw iał z min. G rabsk im , Mi­
klaszewskim i D aroW skim  sp raw ę um niejsze­
nia liczby św ią t, oo będzie za ła tw ione rozpc-, 
rządzeniem  prezydenta.

Zamach na prochownię wileńską.
.W ARSZAW A, 15 11. (tel. w ł.). Dnia 14. 

tom. o  g o d z  1.30 w  nocy  nieznana napastn icy  
w  hczhie 3, p o dpełznąw szy  do żo łn ierza  s to ­
jącego na  po steru n k u  p rz y  prochow ni rta An-

tokolu , oddali do niego k ilka s trz a łó w  rewkl- 
werotwych. S trz a iy  chyb iły , a żo łn ie rz  odpę 
dził napastników . D ociiodzenia w toku.

r.łtó
K r e s y  w  o g n i u .

|W A RSZAW A , 15. 11. (tel. w ł.). Na fol­
wark N ow iny p o w ia tu  rudzińsk iego  napad ła  
bandla z łożona  z 15 ludzi, u s iłu jąc  o b rab o w ać  
m ieszkańców  i z a b ra ć  d o b y tek

Z aa larm o w an y  posterunek  policji i woj­
ska  odpędził bandę po  silneji w ym ianie s trz a r  
łow . P o śc ig  p o zo sta ł, jak  zw ykle bez rezu l­
ta tó w .

W A R SZA W A , 15. 11. ( td .  w ł.) Z pom ię­
dzy dużei liczby a resz to w an y ch  za napad na 
pociąg pod Leszną, 26 stan ie  przed sądem d o ­
raźnym  i g ro z i  im najw vższy w ym iar kary. 
R eszta zostan ie  oddana  sądow i zw ykłem u.

Natężona kampania wyborcza w  Niemczech.
E n d e c k ie  m e to d y .

BERLIN, 15, 11 (P at.). W  ciągu akcji w y­
b o rcze j g ru p y  nacjonalistów , ro zp o czę ła  się 
kam punju w y b o rcza  przeciw 1 p rezy d en to w i re ­
publiki. W  jednym  z b iu r w yborczych  p artji 
nacjonalistycznej znialazła policja b ro szu ry , za­
w ierające ustępy  o b ra ż a ją c e  p rezyden ta. W  m,o 
wie w y g ło szo n e j w e W ro c ław iu  za rzu ca ł kanc­
lerz M arks nacjonalistom , iż kam panja, p ro ­
w adzona przez nich p rz e c iw  prezydentow i re ­
publiki o b ra ż a  p rzy zw o ito ść  publiczną d  kom ­
p ro m itu je  N iem cy w obec ca łeg o  św .a ta .

BERLIN, 15. 11. Kanclerz M arks o św iad ­
czy ł w  siwej m ow ie w roc ław sk ie j, iż nie wy­
o b ra ż a  sobie, jakby  m o g ła  ulec po p raw ie  sy­
tuacja  N iem iec, g d y b y  d o szed ł do w ład zy  rząd  
praw icow y. W y b o ry  p rzep row adzone w M e- 
klenburgji, H a m b u rg u  i Anhalcie. nie w różą, 
zdaniem  kanclerza -■ w ielkiego sukcesu p ra­
w icy |wi w y b o rach  do  parlam entu . W reszc ie  
n aw o ły w ał kanclerz do um iarkow ania  w k ąm - 
panji w yborczej & . ' i '

Olbrzymi pożsr w N. Yorku.
PARYŻ, 15, 11. (P ar.). ,,C hicago Tribuner* 

podaje  z N ow ego  Y orku następ u jące  szczegóły, 
o wielkim pożarze, jaki naw iedził to  my as t o : 

P o żar w ybuch ł o  godz. 9 ran o  We fabry.- 
ce sa le try  i o g a rn ą ł szybko cz te ry  dzielnice 
m iasta. W y rzu can e  w  polwiietrze w skutek licz­
nych w ybuchowi płonące żagw ie rozszerzy ły  
pożar na  daleką p rzes trzeń . P rze sz ło  900 ro ­
dzin jest bez dachu, a 35 ro d z in  znalazło  w 
p łom ieniach  śm ierć. Nie o d sz u k a n o , dotąd 10 
strażaków . 150 o só b  ciężko rannych  przeW ie- 
zi< no do  szpitala. Szkody m a te ija ln c  obliczają 
na wiele m iijonów  d o larów

. Dymisja wojew. Łiniiiego.
Jak się dow iadu jem y  w O jew oda Z im ny u- 

stępuje, a na  jeg o  m iejsce m a być m ianow any 
albo wicemm. Olpiński, daw ny szef b iura p re -  
zydjalnego w w-ojew. lw ow skiem  i wojew ta r ­
nopolski, albo dotychczasow y min. p racy  D a- 
row ski.

Monety złote.
W A RSZA W A , 15. 11. (A W ). W  d rug iej 

po łow ie g ru d n ia  nadejdzie do W arszaw y  pierw­
szy tra n sp o r t m o n et z ło tych , bitych w m en­
nicy francuskiej. P ró b y  pozw alaja  p rzy p u sz­
czać, że m onety  w y ro b u  francuskiego  będą 
bez za rzu tu . C elem  polepszenia dalszych tr ans 
p o rtó w  m onet sreb rn y ch  bitych  dla Polski W 
Anglji m ennica kró lew ska ,W L ondynie m a wy­
konać now e s tem p le  dw tuzłotowe, k tó re  bite 
b ed ą  z d a tą  1925 i z początkiem  teg o  ro k u  
znajdą się w  obiegu.

Olup polski w Ameryce.
WASZYNGTON, 15. listopada. (Pat). Podpisano 

tu' uk ład  w sprawie konsolidacji długu polskiego w 
Stanach Zjednoczonych w wysokości 190 m iljonów 
dolarów. W irunk . .układu są identyczne z Iwarunkami 
przyznanym i przez Stany 7jectnoczóne Anglji.

Walka z  reakcją w Jugosławii
W «ED CN, 15. 11. (A W ). .,N. Fr. P re sse“  

donosi z Z ag rzeb ia , że  Radicz uciekł do Szw aj 
ca rn  i znajduje się  obecn ie  w Genewie, gdzie 
zo rg an izo w ał k o m ite t, k tó ry  m a opinję 1 a ro  
py in fo rm ow ać o  w ydarzen iach  w  Jugosłąw ji 
Dnia 13. bm nadeszły  do Z ag rzeb ia  p ierw sze 
w iadom ości Radicza ze SzWajcarji.
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Spadkobiercy rządu robotniczego.
O d 5. listopada po siad a  Anglja konser­

w atyw ny rząd  ‘m niejszościow y. R ozporządza on 
w praw dzie 2/3 w iększości w  parlam encie, ale 
w  kraju , w śró d  w y b o rcó w  konserw atyści z 
sw ym i 7.9 m ilionam i głosolw wioPec 5.5 miijo- 
nów  głosóW  partji robo tn iczej i 2.9 miljon. 
g ło só w  libera łów  stanóW ią m niejszość.

ich  4ó proc. g ło só w  przyn iosło  im 66 
j>rc. m andatów , podczas gdy p artja  ro b o tn i­
cza z 34 proc. g ło só w  u zyska ła  27 procent 
m andatów , a li bera li z 18 proc. g łosów , tylko 
6 porc. m andatów .

Bądź co bądź, objęli w ładzę. U tw brzony 
obecnie g ab in e t Baldw ina niewiele się różni od 
gab inetu  jego  z r. 1923, k tó ry  u s tąp ił m iej­
sca rządow i ro b o tn iczem u . Sam Baldwin jest 
b a rd zo  p rzyzw oitą  i bardzo  przeciętną oso­
b is to śc ią . T eraz wynik iwyboróW, o ta c z a n e  go 
g lo rją  zw ycięstw a, ocli azu dał m u s ty g m a t 
w ielkiego m ęża na  k redy t. C zy ta  g lo rja  nie 
rozw ieje się , k iedy  przyjdzie m u rozW iązywdć 
ciężkie p ro b lem y  polityki zagranicznej i w e­
w nętrznej' okaże p rzyszłość .

N iew iadom o przedcwiszystkiem , jak się u-
tożą

STOSUN KI ANGLJI DO ROSJI.
Spraw a rosy jska była szkopułem , o k to ­

py p o tk n ą ł się rząd  ro b o tn ic z y ; obecnie iest 
m ożliwe, żc 'konserw atyści, skoro  s tra sz a k  bol­
szewicki z ro b ił sw|oje t j. p o m ó g ł im do zw y­
cięstw a, m e będą przeciw ni zaw arc iu  lakic- 
g o ś  układu  z Rosją. R y ło b y  to ironicznym  ka­
prysem  h is to rji, g d y b y  okazało  się. że bol­
szewicy, ‘k tó rzy  przyczynili się do upadku rz ą ­
du robo tn iczego , z rąk to ry só w  o trzym ali p  - 
kój] ■ przyjaźń.

W ażniejszą i b ard z ie j niebezpieczną kwe- 
s tją , jest kwestjfl

U R E G U L O W A N IA  STOSUN KU  DO  IN D JI 
Spraw y tej nie p o s ta w ił jasno — , bo w obec 
sw ego mniejr.zościoW ego stanow jska w p arla ­
mencie postaw ić  m e m ógł — rząd  robotniczy. 
O bjęcie w ładzy  p rzez  rząd  k o n serw aty w n y  m u­
si zao strzy ć  istniejące napięcie.

D ośw iadczenie, że rząd robo tn iczy  nic po- 
m ódz nie m oże, um ocniło  jeszcze w śród1 
przewódcówi indyjskiego ru ch u  mep-odlcglos - 
ciow ego dążenia separatystyczne . Z drugiej 
s tro n y  konserw atyści okazu ją  iw1 sto sunku  do 
Indji zdecydow aną \v!olę rząd zić  polityką ,.sil­
nej ręk i" . Z re sz tą  niejednem u szlachetnem u 
lordow i w ydaje się, że w o s ta tn ich  czasach  za 
m ało  krwi p o p ły n ę ło  — a angielski linperja- 
lizm nigdy  nie cofał się przed przelaniem  krWi 
ilekroć cho d z iło  o jego najśw iętsze d bra , o 
kopalnie i fabryki tek sty ln e , a wyzyski a anie 
kulisów i zdobycie  rynków  zb y tu  dla k ap ita łu  
bry ty jsk iego . M ożliw e jest, że nadchodzący o- 
kres rządów  konserw atyw nych  doprow adzi do 
w ybuchu W Inujach, o ile angielska bu rżu azja  
w ostatn iej chwiili — jak się to  sta ło  odnośnie 
do Irlandji przez u s tęp s tw a , k tó ry ch  kon ie­
czność zro /u m ieć  pow inna, nie uśm ierzy  burzy  
zagrażające j w strząśn ien iem  ledńej z funda­
m entalnych p o d staw  impeijiprn bt y ty jsk iego .

Trzecim  problem epa, k tó ry  sta je  przed  no­
wym rządem , je s t spraw a

PO D PISA N IA  P R O T O K O Ł U  G E N E W ­
SK IEGO .

Czy rząd  konserw atyw ny, kon tynuu jąc  pod 
tym  w zględem  politykę rządu ro b o tn iczeg o  , 
podpisze ten p ro to k ó ł, czy też  odm ów i podpi­
su, uniem ożliw iając tern sam em  zw ołanie mię­
dzynarodow ej konferencji -ozbrojerTCwejQ

K onserw atyści, podczas walki w y borczej 
obiecyw ali krajdlwl rząd  s ta ły . I d la tego  na­

leży przypuszczać, żę będ ą  p róbow ali w róc ić  
do stare j, trad y cy jn e j polityki lzolacj („splen- 
dit iso la tio n "), k tó ra  do sp raw  europejskich  
miesza się tylko o -'py le , ile koniecznem fest 
celem u trzym ania równoiwfagi m iędzy  sp rze - 
cznemi spraw am i europejsk iem u

Co isię tyczy  
‘PO L IT Y K I W E W N Ę T R Z N E ., 

nie należy oczekiw ać reakcji w kierunku k o n tr­
rew olucyjnego (wlyzłwlania czy  te ż  uciskania kla­
sy* robo tn iczej. P a r tja  p racy  w oardzo  niepo- 
mlyślnych w arunkach (wzm ogła się p rzy  o s ta ­
tnich w y b o rach  o  m iljon  g łosow i O d niebez­
piecznego eksperym entu  rząd u  mniej szóści o  -  
wegc w ró c iła  ona na sw e naturalnie stanow is­
ku  i jjakc opozycja je s t  silniejsza niz za czasu, 
kiedy by ła  u s te ru  rządu. Nile m ożna się za­
tem  w  Anglji oba\v(iać reakcji, poniew aż nie­
ma tam  pobitej klasy ro b o tn icze j.

W  każdym  razie zapow iada się d łu ższy  
okres spokojnych rząd ó w  konserwlatystów j.

Niema p a rlam en ta rn eg o  środka, k tó ry b y  
konserw atystów ' W yrugow ał z szczęśliw ego po­
siadania 2/3 Większości W' parlam encie przed  u- 
pływ em  p ięcio letn iego  per jo d u  W yborczego / — 
ale w  k ta ju  n a js ta rsz eg o  parlam en tąryzm u  i- 
stnieje (zrozum ienie dla p o zap arlam en ta rn y ch  
stosunków  sił i n astro jó w . Już raz  w ciągu o -  
statn .ch  p ięciu  la t konserw atyw ny  p rem ier, Bo- 
nar Law, obejimolWiał rząd y  na p.ęć lat z p ro ­
gram em  ,.p o k o ju " , — ale za p ó ł roku  m u sia ł 
sw ój u rząd  opuścić. Spadkobiercy iząd u 1 r o ­
botniczego, p rzy g o to w u jący  s ię  do dtugiegfc: 
panow ania, poWinm o tern pam ięłać.

ZALAMDRT
w  g ł ó w n e j  r ol i  F e r n  A n d r a .

MaKYSIEHKO wyświetlają dziś i w dnie następne słynny obraz pod tytułem

au

3)
M. S. SZC ZED R Y N .

Wiemy Trezor.
(Dokonczenie.)

Nie będę opow iadał, w jak i sposób  Brvś 
sam  uzn a ł p o w ag ę T rezo ra , i b ezw aru n k o w o  
się jej poddał, jak się oba psy zaprzy jaźniły , 
jak  T rezo ra  z b ieg iem  czasu, o sta teczn ie  prze­
siedlono do kuchni, i jak m imo sw ój zasłu żo ­
ny awans, s ta ry  s łu g a  w y b ieg a ł Iw1 odw iedziny  
do Brysia, w tajem niczając go bez in teresow nie  
we w śzelkie arkana obow iązków  praw dziw e­
go  psa kupieckiego. Jedno  tylko powiedzieć 
m u szę: iż ani w ypoczynek na laurach , ani 
bliskie są s ied z tw o  Żolki, ani obfitość łakoci 
nie z a ta r ły  w  pam ięci T re z o ra  tych  chwliU, 
w zniosłych, k tó re  spędził na łańcuchu, drżąc 
z zim na w d ługie zimojwe noce.

C zas jednak m ijał, 1 rc z o r coraz w idocz­
niej s ta rzeć  się zaczynał. N a szy ji w y ró s ł mu 
wól, głoiwia pochyliła się ku  ziemi nogi o d m a­
w iały  p o słu szeń stw a , oczy m g łą  zaszły, uszy 
w isiały  n ieruchom o, s ierść  żb iła  'S/y i W ypadała 
pękam i, a p e ty t znikł a zim no, coraz do tk li­
wiej odczuw ane, zm u sza ło  biednego s ta rc a  tu ­
lić się bez u stanku  do pieca.

Jak  pan rozkaże N ikanorze S iem ino- 
w iczu — zam eldow ała  pew nego dn.a k u ch a ik a  
—i ale T re z o r  zaczą ł parszyw ieć.

Na ten  ra z  jednak , kupiec W o ro tiło w  me 
rz ek ł mc, kucharka nie d a ła  w szak ze  za wy­
g ra n ą  i po tygodn iu  znow  p rz y sz ła  z ra p o r­
tem  ■

Żeby ty lko  dzieci się  od T re z o ra  nie 
z a ra z iły : sparszyw iał zupełnie.

I tym  razem W o ro tiło w  nic nie oupowie- 
dział.

Po dw óch dniach jednak w pad ła  kucharko] 
rozzłoszczona i o św a a c z y ła  w ręcz, i/' atu 
chwili nie pozostanie W dom u, jeżeli T rezo ra  
nie z a b io rą  z kuchni P oniew aż zaś kuch.a-ka 
w yborn ie  p rz y rz ą d /a ła  prosię z kaszą, a W d- 
ro t.ło w  potraiwę tę  nadzw yczaj lubił, los T re ­
zo ra  by ł ro zstrzy g n ię ty m .

— Ha, tru d n o  -*-j rzekł kimiec W o ro tiło w  
ze łzam i w ochach — (wiidocznie jednał p ra ­
w dę pow iada przysłoW ie: psa — psia  śm ierć 
czeka....

— U topić T re z o ra 1
W yprow adzono  tedy T rezo ra  na p o d -1 

w órze.
Czeladź ca ła  w ysypała się z dom u, aby 

się p rzypatrześ p rzed : m iertnej1 agonji w ierne­
go p s a ; naw et dzieci g o sp o d arza  w y b ieg ły  
do okna.

Bryś by ł rów nież tu ta j, a zobaczyw szy  
s ta reg o  nauczyciela, p rzy jaźn ie  k iw a ł o g o ­
nem.

T re zo r ze starośc i ledwie nogam i w łóczy ł
i najw idoczniej nic n*e ro z u m ia ł; k iedy jednak
zbliżył Się do w ró t dw oru , s iły  go  opuściły
i trzeb a  nylo  g w a łtem  w yw lec za kark na
ulicę.

C o potem  zaszło — m ilczy h isto rja , w ia ­
dom o ty lko , iż T rezor w ięcej do dem u nie 
w rócił.

N iezadługo" też  B ryś w y g n a ł ca łk o W cie  
o b raz  T rezo ra  z pam ięci i serca  kupca 
W o ro tiło w a .

Koniec

Recepta senat ra T pmpc7»ńsl(iepfi.
Wstrzymać dodatki dla ur;ę<1nik6tf, obniżyć wydatki 

na oświatą!
P an  senator Trąmp. zvń 'k i w rozmowie z współ­

pracownikiem „Ga> ety W arsz." na tem at konie­
cznych i szc ędności powiedzą*:

„Musimy wstrzymać lawinę t  zw. wskaźnika 
drożyzmaoetro: każae p idwjzszenie, choćby mini­
malne, poborów urzędniczych p budzą paskardw o 
do śrubowania cen w uó ę tak, że jednostka urzę­
dnicza z tej podwyżki w rze zvw srości żadn j  ko- 
rz .ś ri nie m a; a zwazyć trzeba, że kaź ły  grosz 
podwyżki wskaż ika tego znaczy dla państwa 20 
mi jonów złotych rocznie.

Dru a ta sa  lawina — to wydatki na cśw’iłtę 
Niewą'pliwie, glybyśm y b .li bogatem papdwem , 
powinnibyśmy w yda*ać na oświatę jesz *ze zna- 
czn e wRcej niż dziś. Ale przy naszvm stanie fl- 
nansów mus my. czv rhcemv czy me chcemy, i wy­
datki na oświ tę znacznie ograni zyć.“

[ Krótko i węzł wa o.
Ładni, by ta  Polska wyglądała, gdyby decy­

dujący głos o jej lo tach mi* li Tramp •z\ńscy.

Wieniec dla fflafteottrego
JtZY.W. l i .  listopada. Dnia 12. Insi. popołudniu 

w czasie kiedy w Izhif (Sflb.ywaJft s.ę ża 'obna m ani- 
fes a.'ja na e.zaśe MadeoUiego. udała s 'ę  delegacja so- 
cjajislów w 5 aulomobilach nad brzeg T ybni i na 
miejscu, gilzie Malleolti /.os'at napadnięty prz,e.z zbi­
rów . zlożyJa w idk i wieniec. Niebawem zjawili się rów­
ni".; w autom obilach uzbrojeni, faszyści i. zabrawszy 
wieniec, wrzucili go do Tybru
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Zamiast trzymać pieniądze w  domu,  — ----- -
zloż  je  w najbliższyir urzędzie pocztowym na Książeczkę Oszczędnościową PKO.

K ażd y  u rz ą d  p o cz to w y  p rzy jm u je  i w y p ła c a  w k ład y 9251

Czy Polska jest najdroższym krajem?
(Jzy w Polsce jest drogo? Na to pytanie od­

powiedzi szukai; nie trzeba, powszechnie i wszech 
stronnie wiadome jest, że coraz mua*) za złotego 
kupić inożna, że z każdym dniem niemal wewnę 
trzna wartość złotego spatla A  o tę wewnętrzną 
wartośi, waluty cnodzi przedewszystKiem, a ni- 
o kurs waluty na giełdach zagranicznych. Chodzi 
o tę wewnętrzną wartość złotego tembardziej, że 
kapitaliści czynią bardzó gwałtowne wysiłki, by 
nniczaleznić płacę roboczą od wewnętrznej wartości 
złotego, czyli, że płaca ma być unieruchomiona, gdy 
ceny środków utrzymania idą w górę!

Miernikiem drożyzny jest różnica między ilo­
ścią towaru, jaką za pewną dość złotych kupić 
można w rozmaitych terminach, na tem samem m iej­
scu. Drugim miernikiem drożyzny jest stosunek cen 
towarów w rozmaitych miejscowościach. W Paryżu 
jest drożyzna w siosunki do wsi czy miasteczka 
francuskiego, jest zaś tanio w stosunku do War­
szawy. Miarą drożyzny jest też stosunek cen przed 
wojennych w pewnym kraju np. w Polsce, do cen 
dzisiejszych i stosunek różnicy międzv cenami w ioz- 
maitych krajach przed wojną a dzisiaj.

Posługując się państwową statystyką polską, 
dojdziemy do pewnych wyników, nie obawiając się 
zarzutu przystosowania danych statystyczny! h oo 
z góry postawionej tezy, czy z góry powziętej opi 
ąji, polegającej na osobistych wrażeniach osób ba 
wiąeych czasowo zagranicą. Będziemy się dla ba­
dania temperatury posługiwali termometrem, nie 
odmawiając racji znaczeniu wrażeD, odnoszonych 
przez osoby, przebywające w badanej przez i as 
atmosferze. Z nguły będzie pewna równoległość 
między wrażeniami odnoszonem., a badan.ami z ter­
mometrem w ręku.

Weźmy pod uwagę wskaźnik wykazujący, ile 
potrzeba zapłacić za pewną ilość towaru w term i ■ 
mmach, Które badać cncomy, w stosunku do ilości 
krpionych za 100 zł. w roku 1914 towarów.
Kc »zr, utrzymania w Warszawie w końcu każuego 
miesiąca ?924 r. wskaźnik roku 19U równa sią 100.

Styczeń
L uty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerw>ec
Lipiec
Sierpień
Wrzesień
Październik

120.5
127.4 
126,3
126.5
125.6
123.7 
127,2
134.7 
141 1 
150,0

-o-oaO
t>•

-S I

165,1
163.3
155.4
151.5
146.0
138.3
139.1
155.4 
164 1 
181,3

•aO

186.7
193.7
213.5
236.5
236.4
236.5 
236 5
251.2 
251 2
253.2

«a.O

172.6
167.0
158.3
152.3
148.0
147.1 
144.9
147.4
152.6
155.1

S

$

occ

z nieznacznymi wyjątkami okazują wzrost, spowo- 
dowaiy zmianą ustawy o ochronie lokatorów

Pomiędzy sierpniem, a wrześniem ogoine ko­
szty utrzymania wzrody o 4.8%, ż wnośoi o 5,8%) 
odzieży wcaie nie, opalu o 3 ,6J 0, a r.-s ty praw e
0 10%. Pomiędzy wrześnie o, a październ kiem 
wzrost jest większy, mianowicie ogólne koszty wzro 
sły o 6,3% żywnoś i 10.3%, odzieży 0.8% opatu 
1,6%, mie-zkama 10.8%, reszta 0,7%. Uderza 
wzrost cen żywności i nieuzasa Iniony w uśiawbwej 
podwyżce wzrost cen mieszaan.a.

Porównanie z zagranicą.
Czy i o ile wzrost tych cen jest uzasadnimy 

położeniem targu światowego, zn zumiemy, gdy po 
lówuamy go ze wzrostem cen w pań twach sąsied 
n ch, będących w po obneui. ja* my, położę'iu. 
Vv eźmy Niemcy, Których położenie ,ies trudmeisze 
od naszego ze wzgędu na m esui wvstar żalno'ć 
w środkach żywności, gdyż zboże, tłuszcze i mięso 
sprowadzają w znacznych imś iarh z . z»g amey, 
a następnib wydatki publiczne są ogromne, p z«z 
pizymus płacenia ois,kod wan w.j nnyoh. M diii 
tych gorszych warunków, wzrost kosztów utrzyma 
uia w Niemczech jes umiej m iąż iwy, aniżeli w r s 
ten w Polsce. Szczególnie okazuje się to w cenach 
z Końca października roku hi żącego. W Niem zei h 
indeks (wskaźnik) kosztów utrzymań a spadł w paź­
dzierniku o 3,5, podczas gdy u nas wzrósł o 7.5

1 to znaczy, że w p równaniu z Niemcami w P 1 ce 
indeks podniósł się o 11%.

Ostatni tydzień przymó-ł tam da szą zniżkę 
cen środków żywności. Indeks cen żywności w Niem 
czech wyn si:

29 października 1924 — 119 3 obniżył się 
o 3,5% od poprzeuniij dekady.

5 listopada 1924 — 115 7, obnhył się o 3%
Spadły ceny wszelkich gatunków vb ża. mięsa, 

ma ła i kartofli Podrożał węgiel o 1%, tkaniny 
o 1,4 |.

Niemiecki indeks obejmujący wszystkie to­
wary, wykasuje 29 paździerr. ka 135,6. iW sfaźnik  
środków żywności 119,3, odzieży (tkaniny, skóra) 
149,1, opał 131 4, podczas gdy w Polsce z koncern 
października liczóy wskaźnikowe wynoszą: żyw­

ność 181,3, odzież 253,2, opał 155,1. To znaczy, 
że w Polsce eona żywności wzrosła od roku 1914 
w stosunku do lat przedwojennych o 81 3%, odzież
0 153 2%, opał 55,1%. W  Niemczech wzrosły 
ceny środków żywności o 19,3%, odzieży 0*9 ,1% , 
opału o 31,4%. Lmzby powyższe stwierdzają, że 
w Polsce panułe drożyzna, rosnąca gwałtownie, 
m cylko w stosunku do cen ostatmen minionych 
mies ęcy, ale także w stosunku do cer targów świa­
towych.

Statystyka daje nam możność kontrolowania 
wni sków, wynikłych z jednych ODliczeń, oblicze­
niami mnami. Otoż kaszta środsów żywności w lipcu
1 w sierpniu, a zatem w miesiącach, w których 
sk k ten nie był jeszcze tak wysoki, wskaźnik 
kosztów żywnoś , (r. 1914 równa się 100) okazuje 
się w r. 1914 następujące:

Koszty żywności 
lipiec sierpień
127,2 134,7

Koszty utrzymania
lipiec siernień

Polska 
Cechosłow. 
Niemcy 
Pranej a 
Anglja

1160 114,0

139.1
132 5 
126,0 

95.5
146.2
141,0

155.4 
131,9 
122,0 
103,6
143.4 
14i,0

13.1 
25 4
25 4 
25 4
26.2
31.6
35.6
36.5
36.5 
10 5

99,5
138,9
137.6
137.6
149.0
140.6
166.7
156.0 
162 5 
172 5

153,5 159,0 
StanyZjedn. — —

Uderza w tej tablicy fakt zupełnie niepraw- 
d ipodobuy, a mianowicie, że już w sierpniu co do 
żyvnoś‘ i Polska była najdroższym krajem w po- 
rowinniu z zacncdmą Europą i Stanami Zjedno- 
c onyrni Pół rodnej Ameryki w stosunku do cen 
przedwojennych. Nawet Auglję, z wielu bardzo 
przycz n najdroższy kraj w Europie. Polska pobiła 
wysoko cią ret. żywności. Uzyskaliśmy rekord świa­
towy, Jeżeii w ogó nych Kosztach utrzymaniu Aiglja 
jtS' droższa, to wyn ka to ze znacznie wyższej 
aiopy życiowej, to znaczy z zapotrzebowania im- 
poftuwanych, a na targu światowym bardzo podro­
żały, h artykułów, ale powtarzam, co do cen środ­
ków żywności Polska uzyskała pierwszeństwo. 
W porównania z Niemcanr, z którymi mamy pod­

jąć k «nkurencję na targach światowych, a które 
skarżą się na niszczącą Niemcy drozyznę, zwyżkę 
cen u na< jest większa w stosunku do r. 1914; 
w ogólnych kosztach utrzymamy w lipcu r. b. 
o 11%, w s^rpuin o 20%, a w kosztach żywności 
w lip u o 13%, u w sierpniu o 33%.

Herman Diamond

Należy tablicy tej, we wszystkich Ją, szcze­
gółach Drzy patrzyć się dokładnie, ale pierwszy rzut 
oka już pouczy, że październik we wszys kich ru­
brykach dał ceny najwyższe w roku i że od lipca 
skoki są gwałtowne. Ogólne koszta utrzymania 
wzrosły se wskaźnika 120,5 na 150 w paździer­
niku, Żywność, dr ga bardzo jeszcze w styczniu
165.1, spada stale do czerwca na 138 3 od lipca 
jednak do października w gwałtownych skokach 
podnosi sie do wskaźnika 181,8. Gwałtowny wzrost 
cen odziezy w stosunku do cen przedwojennych 
polega na tem w części, że surowce sprowadzamy 
przeważnie z zagranicy, bawełnę z Ameryki i z E  
giptn, wełnę czesankową z Austraiji itd. Tam ceny 
poszły barazo w górę, gdyż produkcja nie odpo 
wiada zapotrzebowania. Co do bawełny należy 
w niedługim już czasie spodziewać się znac/.nego 
powiększenia terenu użytego pod uprawę bawełny, 
a zatem powiększenia produkcji. Z wełną znacznie 
jest gorzej.

Ceny opału obniżyły się z powodu zniesienia 
podatku od węg a, mimo to jednak od sierpn.a za 
znacza się podwyższeń e cen, wskaźnik 147,4 na
155.1. Węgiel zatem droższy jest o połowę prze­
szło tego, co przed wojną kosztował. Mieszkania

„Powrotna fala reakcii” .
Ze Zjazdu Zw. Zawodowych w Moskwie

MOSKW A, 14. 11 (AW ), Dnia 12. hm.
od było  się otwarcie 6-tegfo zjazdu ZWiązkóWi 
ZawodoW ych SSSR. Przem ówienia pow italne 
w ygłosili T om skij, Kalinin i ZinowieW — 
Obecną sytuację m iędzynarodową senaraktery- 
zow ał ZinoWieW! jako powlrotną falę reakcji, 
która objawia się :wi objęciu rządów 1 w' Anglji 
przez konserw atystów  i zw ycięstw ie  C oolid- 
gea w  Am eryce. Fakty te o d b iły  się w* sytuacji 
wewnętrznej w szystkich  państw. W  tym: sta­
nie rzeczy szczególnie aktualnym staje się po­
stulat zjednoczenia ruchu zaw odow ego, do 
czego komuniści wzywają Wszys .kich roboini- 
ków w  i,mię Wialki klasowej. Najw iększym i prze 
ciwnikami jedności ruichu zaWodowiogo są kie­
row nicy n iem ieckich związków! zaw odow ych, 
którzy utracili poczucie solidarności proletarjac 
kiej i stali się służalcam i burżuazji.

Zjazd pow itał owacyjnie przedstawicieli 
Trade Unionow, przybyłych z Anglji w; chara­
kterze gości.

Ekscesy faszystów .
R Z \ Vf, 15. listopada. (Pat). Samochód posła so­

wieckiego w  czasie wjazdu do bram u pałacu Chig.ch 
został zalakowany przez młodego faszystę, który u s i­
łował zerwać flagę sowiecką. Zustał jednak pzrez 
tajnego agenta aresztowany. Prezydent M ussolini wy­
raził postowi sowieckiemu z powodu zajścia swoje u- 
bolcwanie.

Zgon wybitnego pacyfisty.
Z Londynu .nadeszła żałobna wiadomość. że 

zm arł tam że w 51 roku życia znany angielski pa- 
.cjyfisja i poseł partii robotniczej, E. I). Morel. Pod­
czas wojny światowej wespół z .Mac Donaldem praeo- 

I wał on  wybitnie1' pa rzecz pokoju i za propagandę 
plamyfistyczną został skazany na £ześć miesięcy wię­
zienia. Przed w ojną Wsławił swoje imię, zwalcza­
jąc! z m ęską energją handel niewolników w Kongo 
Przy wyborach w r. 1923 odniósł zwycięstwo nad 
Churchillem, również . przy ostatnich wyborach zo­
stał w ybrany posłem  olbrzym ią większością głosów 

' Mae Donald zaproponował go do tegorocznej nagrody 
pokojowej Nobla, a  wicie wybitnych osobistości po­
pierało tę propozycję.

Z Morclcm, uszedł ze świata jeden z najśw ietniej­
szych mówców Izby gmin. Podczas ostatniej Sesji był 
głównym obrońcą 'angielsko - sowieckiego układu. 
Zm arłe bawił niedaw no w Polsce ecłem zapoznania 
sfH z problem em  narodowościowym.

Starożytne cmentarzysko q o ó  U/arszawą.
WARSZAWA. 15. listopada. (AM). Na zboczach 

fortu pod Czcrnuikowem odkryto podczas robót ziem 
nych cm entarzysko pochodzące z IV w. przed Chi1.
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J t o w m g  z  d n i a ,
l wów. 16 listopada 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK1ĘGO W Ę LW OW IĘ
Niedziela o godz. 3 popoł. „Chory z urojenia “ 
Niedziela o jgoaz. 7 wiecr „Cyrulik sewilski" 
Poniedziałek o godz. 7.30 , Złote R cnu“ (30 proe. 

z-niżki) ,
W tordk o godz. 7.30 .^fcyrulik sewilski11.

Środa o godz. 7.3Ó '..bfieboska kom edja" jjPreiniera).
Czwartek o godz. 7.30 ..Nieboska' kom edja" 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Grouecka 2 b , 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku"! 
Poniedziałek o godz. 7.30 „Prawo pocałunku". 
Wtorek o godz. 7.30 „Prawo p o ca łu n k u '.
$roda o godz. 7.30 .Prawo pocałunku 
Czwartek o godz. 7.30 „Prawo pocałunku" 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Niedziela o godz. 7 wiecz H rabina Marica". 
Poniedziałek o godz. 7.30 „lirab iua Marica". 
W torek o godz. 7.30 „Hrabina Marica"
Środa o godz. 7.30 „Hrabina Marica"
Czwartek o godz. 7.30 „Hrabina Macica"

TE A IR  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELA".
„Pocałunek", ske.tch. — B. B/onowski. — Raj 

i Memphis —.H a r r y  Flcniing — Nilson et Roi) 
„Maison Riche" farsa. — Początek o godz. 8.13 — 
Ceny m iejsc jod 2—5.. złotych.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Wtorek 18 listopada: Lew Sirola, pianista.

UKRAIŃSKI TEATR ,1. STADNIKA (Szuszkiewicza 5> 
Niedziela 16. listopada o godz. 3 popoł. „Zemsta 

nietoperza1. operetka.
Niedziela 16. listopada o godz. 7 30 wiecz, „Oj ne 

chody 1 Iry d  u", ludowy d ram a t
Bilety sprzedaje kasa teatralna od godziny 10 do 

Inszej i od 5 do 8-niej wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze", 

(w niedzielę od lO—12 f pdl 2 pop. przy  kasie teatr ).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GJMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

NicdzieLa 16. bin. o godz. 3 30 popol. „Dzieci 
Anaswera". #

Niedziela 16. bm o godz 7.30 wiecz. „Trochę 
szczęścia (]io raz 3-ci).

UNIW ERSYTET 1,UDOWY IM. A. M ICKIEW I­
CZA. Cykl wykładów Wszechświat, a człowiek".

D nia 17. bm. (poniedziałek) — prof. Wojciech Ro­
gala: „Z geologicznej przeszłości ziemi".

Godzina 7 m a wieczorem, sala Muzeum Przem y­
słowego ul Hetmańska.

ŻAŁOBNA A EADE.MJA ku czci śp. Zofji Strzał 
kowskiej, przełożonej Zakładów naukowo-wychowaw- 
czych. — połączona z odsłonięciem pam iątkowej pla­
kiety ku Jej czci — odbędzie się  staraniem  Koła ro ­
dziców oraz Dyrekcji łych Zakładów dziś w niedzielę 
16. listopada o godz. jw ł do 11-tej. w gmachu szkolnym 
przy ul Zielonej 1- 22.

DZIKA ZEMSTA Za  PRZEGRANIE PROCESU. 
Janina Szemberska, zam ieszkała przy  ul. Zamkowej 
m a sądowe dochodzenia w pewnych pieniężnych sp ła ­
wach. spowodowane przez Antoniego Kędzierskiego, 
zamieszkałego pry zul. Spadzistej. Niewiasta ta dy» 
sząea dziką zem stą oblała naftą drzwi m ieszkania 
swego przeciwnika i podpaliła je w  czasie jego n ie­
obecności w domu.

N a szczęście sąsiedzi spostrzegli płomienie, uga­
sili je, ocalając aom  cały przed „płonięciem.

Drugi podobny wypadek m iał m iejsce na drodze 
Sichowskiej. Stanisław' Kuma. mieszkaniec Pasiek Ha- 
lckich plrzegrał proces sądowy ze swą sąsiadką He­
leną Szygaiik. Kuma z zem sty napadł na swą prze- 
przeciwmicZkę idącą drogą Sichowską i kamieniem 
ugodził ją  w twarz. N apadnięta zdołała zbiedz. gu­
biąc po drodze 45 zł. Od uderzenia doznała ona wy­
bicie zęba oraz złam anić kulczyka. Powiadom iona 
o  tern policja nie zdołała ująć napastnika gdyż u- 
łfcrywa się on przed aresztowaniem.

CZYJ KON? Na ulicy Inwalidów Aleksander Wol- 
lcnschiager przytrzym ał zabłąkanego kouia m aści kasz 
łanowej. „Włóczęgą" zaopiekował się kom isarjat m ie j­
ski II. dzielnicy

NALEŻY OBNIŻYĆ CENY ŻYWNOŚCI. W  W ar­
szawie m ięso staniało o 4 proy. w ostatnim  tygodniu, 
zaś ceny .innych artykułów spożywczych obniżyły się 
około 2 proc. Na prowincji ceny zboża i bydła rów­
nież staniały. Mięsu jćst tam tańsze naw et około 
'50 proc. niż we Lwowie.

W  poniedziałek 17. lun. ma się oubyć posiedzenie 
komisji cennikowej w cel u obniżenia, cen m ięsa i 
tłuszczów. Należy' równoi^eśni-e obniżyć "ifcgny chluba, 
gdyż .Sklepy ,.Jedności" sprzedają chleb pierwszej ja ­
kości po 1.3 gr. Gony wszystkich artykułów  spożyw: 
.czycli, jakoteż towarów, winny być znacznie Obniżone. 
Tu i ówdzie zaznacza się sam orzutnie tendencja 
Zniżkowa, spowodówana zastojem W handlu. Zano­
tować należy, iż \jionvizacja m iejska obuiżwła wczo­
raj cenę m leka z 50 n a  45 gj. za 1 litr.

ORCE WALUTY m iały w;ezoraj tendencję lekko 
zuizkową. Płacono dolary :od 5.19 do 5.19 i pół, doi. 
kanad. 5—5.30 zł.

ZNALEZIENIE KOŚCIOTRUPA. Juljusz Weiss, 
właściciel składu kgolejek polnych, w zeszłym roku. 
kupił parcelę przy ul. Na .Rajki l'. a. od Juljusza Rci- 
ningeia, gdzie s i ę 1 mieścił jioprzcdnio skład drzewa 
budulcowego. Robotnik Jozef Meinhnrćll kopiąc na 
placu tym  w głębokości półtora m etra natrafił na 
ludzki kościotrup. Lekarz m iejski dr, W ernieki po­
lecił odnieść te szczątki do Zakładu m edycyny są­
dowej. Nie znaleziono tu jednak kości miednicowych 
szkieletu. N a wniosek prokuralorji państw a policja 
zarządziła śledztwo w 'tej sprawie. Nie. m ożna było 
lisi razie przesłuchać p. Reiuingera, gdyż m ieszka on 
w Stanisławowie. Szkielet ten bowiem leżał w zie­
m i przez kilkanaście lat.

W  sprawie znalezionego kościotrupia w Zakła­
dzie k a rm in  kobiet śledztwo nie postąpiło naprzód'. 
Zwłoki te leżały prawdopodobnie w ziemi Wiele lat 
i wogólc krudno bedzie ustalić coś konkretnego w 
tej sprawie.

ŚMIERĆ. W PŁOMIENIACH. Marja Al ark  ie w jeżo­
wa. zamieszkała w Podwołoczyskach. w m leczam i 
swej sprzedawała wódkę policjantom . Nie mogąc ode­
brać od nich pieniędzy za wypite trunki i spożyte 
potrawy udała się na > skargę do ich przełożonego) j 
Posterunkow i z żtansly "Udali się do J.ej m leczarń 
i skonfiskowali (tu butel ze spirytusem . (Markiowi- 
ezowa chciała jednak odebrać spirytus Podczas sza­
motania.- się butel pękł, spirytus oblał, (ubranie ko­
biety, które m om entalnie zajęło się na piej od ognia 
w kiicbni. Policjanci widząc to zbiegli am iasl ra 
townć nieszczęśliwą. Markiewirzowa doznała ciężkich 
obniżeń od o łonnen1 i zm arła w okropnyęh męczar­
niach. Ryła ona żoną inwalidy i m atką czworga 
dzieci.

.NADUŻYCIE ZAUFANIA. Małgorzata K., służąca 
chwilowo mieszkała u Grzegorza Guły, kucharza w 
kaw iarni ‘.(Roma" zamieszkałego przy ni. RoimóW. 
W ym ieniona doniosła wtezoraj ];olieji, że przed kilku 
lygodniami Guła dopuścił się na niej gwałtu-. W skutek 
jej skargi policja zarządziła jego aresztowanie.

ARESZTOWANIE ZA WŁÓCZĘGOSTWO, Brak 
prawy na wsi pow oduje ' napływ do m iasta licznych 
rzesz roboimkó. którzy nicmając środków do życia, 
ani leż dachu nad głową, w ałęsają się bezcelowo 
po /ulicach m iasta. W czoraj |przytrzym ano następują-cych 
podobnych „gości*1 I wowa: Jana Mykolowa, Pańka 
Dykiego. Dmytra W róbla, Mikołaja Taszija, ' Michała 
Rufa. Andrzeja Tłucbowskiogo. W asyla Wintoniewa, 
W ładysława Szal rań skiego. Bernarda R odim ana, Leona 
Sobolewskiego i Mieczysława Dyankiewicza. Redą oni 
odesłani do swych m iejsc pr/ynależnoś«i.

W alen ty  Ilaro tka z pod Kalisza, sam  się zgłosił 
w policji i (prosił by go (odesłano do domu. gdyż niema 
pieniędzy na podróż. Osadzono go tymczasowo (w 
areszcie.

PRZECINANIE mKRZYDEŁ WOLNYM PTAkOM  
Polkyjn aresztowała Annę H oieszozut i Annę Zagar- 
łowską, które zbiegły z kuracji szpitalnej.

Marję B aran  aresztow ano za wywołanie awan­
tury w -pasażu Mikołascha, zaś M arję IRolweińską 
i( Belly Allenborg za wałęsanie się po ulicach miasta.

Ja n  Kowal w stanie pijanym  leżał jia pl. k ra ­
kowskim

Antoniego Klimie o wieża, z Żvdnczowa aresztowano 
za jazdę koleją, bez biletu.

Za aw antury wywołane- w pijanym  stanie aresz­
towano Małkę l interbuch. M arka Hamelę, Andrzeja 
G aw ryluka i Klemensa Seniowa.

Tom asz Dmylrów i Michał Bul w ałęsali się po 
placach targowych. Osadzono ich w* areszciej *(; - i

-  POLONE-ROMANA (Lwów. Jagiellońska 12. 
telef 1966). sprzedaje najprzedniejszą mątirę pszenną 
rumuńską, m arki .Wiolatos hix ' w w orkach po 75 kg. 

'(ibrutto za netto). Kooperatywom, i spółdzielniom do 
starcza wagonowo (najm niej 15" ton) na warunkach 
dogodnym i’ • 1 C. ,.

W ĘG IEL  GÓRNOŚLĄSKI z Królewskiej Huty 
zł. 48.50 za tonę

^Tiadomosci z kraju,
ZAMACH BOMBOWY-iNA POSTERUNEK PO LI­

CJI NA KRESACH. Donoszą tu  o nicudałym  za­
m achu sabotażowym n a  posterunek policji konnej we 
wsi Bołotkowo pow. ostrogskiego. D nia 10 b. m.
0 jgoitz: 1 w (nocy rzucono bombę do s ta jn i gdzie spro 
wadzono konie .patrolu policyjnego. Była to  siodła 
gospodarza Moskaluka. Została rozwalona, szczęściem 
ofiar w lijjdtjiaich i koniach npa Ibyto. Śledztwo zostało 
wdrożone. ,W tym, parnym dniu  (został zabuy przez oknu, 
w swern m ieszkaniu Jan  Burański, (mieszkaniec. wjsi 
Ulbarowa gpi. W arkowicze pow Dubieńskiego. Spraw­
cy nie schwytano. y

ZAMORDOAYANIE KSIĘDZA PRZEZ BANDY­
TY) W. Z W ilna donoszą: Onegdnj. ośmiu bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery i karabiny, dokonała n a ­
padu na plebanię we wsi Kimidiszki poiw święciań- 
skiego. Bandyci w targnęli do m ieszkania księdza, ścią­
gnęli go z łóż kły i Zamordowali Y7 bestjaiski sposób. Po 
zrabowaniu plebanji skryli się sprawcy w poiiPSkirr 
lesie.

STAN ROBOT pK O LO  BUDOWY PORTU W GDY­
NI. W ybudowano jdo jychczas: 1) MeJo długości 550 m. 
z jirzystanią głębokości 6—7.3 m. na (długości 150 m.
2) Łam acz fal (długości 170 m. z przystanią na całej 
długości. 3V Wodociąg, elektorwnię portową, warsZta- 

'ty  irrejcłsanijezine i tartak  d la  użytku budowy portu. Po­
za tom istnieje połączenie kolejowe z Gdynią, oraz 
kolejka j)o Jnolu- i łamaczu tai- (— Urząd emigraeyj' 
n v  wybudował barak  d la em igrantów, obljcżony b a  1000 
osób.

MARSZALEK RATAJ RATUJE OFIARY KĄTĄ- 
STROFY. W  pobliżu Grodziska inż. Ludwik R o liman 

1 laidąr samocohdetn w raz z rodzina złożolną z 4 osób 
om ijając na szosie wieprza nie zdążył.to  uczynić Lecz 
przejechał prosiaka, przy ozem wjechał na drzewo przy- y, 
d rożne. W szyscy jadący wypadli z aufa do row u przy-, 
czem doznali licznych ciężkich obrażeń. W Krótkim 
czasie przejeżdżał tymi gościńcem Maciej Raiaj, m a r­
szałek Sejmu, wioząc chorą żonę do sanaterjum  w Gro- 
Grodzisku. N a dany znaki przez ofiary wynadku m ar 
szałek Rataj zatrzym ał się, a (następnie (oddał swój sa 
moicliód do wyłącznej dyspozycji inż. Rollmatna i jego 
rodziny7. Ofiary w ypadku -przewieziono do szpitala, 
gdzie znajdują się. w  leczeniit.

N1EUDAŁY ZAMACH NA PREZESA ZWIĄZKU ’ 
INWALIDOM WOJENNYCH. Zarząd tego Związku 
w W arszowic wykreślił z listy swych członków7 Em ila 
Zdanowskiego i (odmówił m u  udzielenia koncesji na 
sprzedaż tytoniu w sklepiku, jaki on posiada przy uL 
Ftorjańśkiej.

Onegdaj Zdanowski f/jawił jsię w biurze (tego Związ­
k u  i strzelił (do prezesa tej Organizacji p̂  Kantora. 
Kula trafiła w książkę Lżącą p rm l1 K. zaś dalsze strza­
ły zamachowca zawiodły gdyż rewlwer zaciął się. Zda­
nowskiego obecni w biurze przytrzym ali i rozbroili, 
poczcin oddali w ręce policji.

PRODUKCJA DZIENNA DWUGROSZOWEK do­
chodzi do 10!) tysięcy kztafc. M ennica państwowa za- 
la jest obecnie bicitan jedynie dwugroszówok. Ogólna 
M i ilość w .obiegu w ynosi 7 jmiljonów.

ILOŚĆ URZĘDNIKOM^ Mr POLSCE. W r. 1923 
funkcjonarjuszów wwższycli (od 1. do XII. stopnia służ­
bowego) było 116.217 niższych zaś 62.216. Z liczby 
tej n a  personal pedagogiczny przypada 63.617. n a  funk­
cjonał) uszów sprawiedliwości (sędziów i aplikantów) 
3.398; pozostałe zaś -19.172 urzędników w ypada na 
adm inistrację pańswlową. — Koleje zatrudniają 191-353 
osób poczta i telegraf 26.390, przedsiębiorstwa leśne,
1 rolne 9.051, górniczo-hutnicze 8.338 i instytucje kre- 

1 dylowe 3.230 osób.
„BIURO DLA ZWALCZANIA OBIEGU WYDAW­

NICTW  PORNpGRAEJCZNYCH" pow staje przy wy­
dziale j>rasowvm Min. sjoraw wewnętrznych.

ŻAL APIORT 1
w głównej roli Fern Andra.
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Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie ul. Jasna 9
oraz Oddziały w Poznaniu, Krakowie i Katowicach

z dniem 1 -go listopada D. r .  1020 4

prpują do inkasa mksle, lisi) przewozowa i inne Momenlj.
Do inkasa z  protestem przyjm owane są wyłącznie weksic, 

wystawione na miejscowości posiadające stałego notarjusza.

Jakie będą sądy przysięgłych?
In sty tucja  sądów  przysięg łych  tunkcjonu- 

ye na  ca ły m  o b sza rze  R zeczypospolitej, na 
p o d s ta w ie  poszczególnych  u s taw  państw  za­
borczych, prócz K ongresów ki. O becnie kom i­
s ja  praw nicza Sejm u p o w o ła ła  do życia pod­
komisję;, w  celu rozw ażen ia p ro jek tu  rząd o w e­
g o  o  ro zszerzen ie  in sty tu c ji są d ó w  p rzysię­
g ły c h  na K rólestw o.

VI podkom isji praw niczej u jaw niły  się dw a 
p rą d y : tendencja zachow ania w  czystości s ta ­
rodaw nej z a s a d y  ab so lu tne j pojwagi ław y  przy- 
isięgłych (pp. Sm iarow ski, L ieberm an. P id h ji-  
» k i), to  jest, że sędziow ie  przysięgli W y d a ją  
w erd y k ty  b ez  udziału  sad /ió w 1 zaw odow ych  
■oraz lemlencjia ustalenia insty tuc ji obyw atel-

Kilkudziesięciu pracowników N U Ż Y  
wyrzucono na bruk i mróz.
Z dniem 31. g ru d n ia  b r . w ypow iedziała  

...NUZA" posadę kilkudziesięciu swoim p racow  
nikom , w yrzucając  ich na zimę, na bruk  i jnrróz 
i pow iększając  fa langę bezrobo tnych .

Spraw a ta  jlcst iwtielce zagadkow ą, zw łasz ­
cza że tak a  sam a tak , N(JZ A ", k o o n e rą ty w ą  
u rzędnicza Z g o d a "  w P oznan iu , p o w sta ła  r ó ­
wnież podczas w ojny, Jakkolw iek1 nie m a ta ­
nich Kolofealliych dochodów z h u rto w n i ty t ’d- 
m o w jch , jak ,,N U ZA ", to  jednak ro z sze rz a  się 
jlak najlepiej

K to tu  wmieti, n ieudolstw o. czy z ła  wola, 
żądają  członkow ie szczeg ó ło w eg o  i  Drawdzi- 
wego (wyjaśnienia ? N a le ża ło b y  raz  przecie zWo 
łać  nadzw yczajne w alne zg rom adzen ie  i z b a ­
dać gospodarkę  ,.NU ZY "

E muzyki.
Koncert symfoniczny ku uczczeniu 75 rocznicy zgonu 

Fryderyka Chopina.

Obchód 75-rocznicv śmierci Fr. Chopina został 
w *ym roku  zainicjowany przez cenionego kapelm i­
strza opery lwowskiej p. Milan? Zunę Uroczystość 
idbyla się  w  Teatrze W ielkim, a (tła jej progam 
złożył) się: okolicznościowe przemówienie, produkcje 
n s tr  ujmentajpte i 'wokalne. — W części I-szej orkiestra 

opery Iwowsikej odegrała utw ór Żeleńskiego „W T a­
trach ‘ i Noskowskiego „W iosna". Część ii-gą roz­
począł muzYkalog Dr. Adam Milseha pięknem  prze­
mówieniem, w k torem  tram ie naświetlił postać n ie­
śmiertelnego m istrza i wskazał równocześnie szcze­
góły. wymagające przedyskutowania celem osiągnię­
cia całokształtu1 obrazu, wyczerpującego tem at twór­
czości i [techniki kom pozytora.

Punktem  kulm inacyjnym  wieczoru było w ykona­
nie koncertu F-molL Chopina przez p. Helenę Otlawo- 
wą z towarzyszeniem orkiestry, \rtvslka  dobrze u- 
sposobiona. odegrała koncert z  w irtuozowską swo­
bodą i ppetyidk im polotem, budząc uroczysty nasi rój u 
słu ihaczy. Środkowa część tego utw oru została wy- 
śpidwainą z prawdziwem natchnieniem . Podkreślić na­
leży fakt. że dzięki świetnemu kierownictwu orkiestry 
— n ie przepadł an i jeden efekt fortepianowy. Znako­
m ita pianistka wykonała jeszcze kilka (drobniejszych 
utworów Chopina (Berceuse. M azurek fis-moll, Fun- 
taisie impromptu). zyskując gorące oklaski.

Utwory wokalne Chopina (Piosnka litewska. Sie­
rota, Moja pieszezotka) wykonała z powodzeniem 
artystka opery  p. F r Platówna której p iękny glos 
jest ogolnie znany. Wł. GołębiowskI.

skich sąd ó w  p rzy sięg ły ch  p rzy  udziale p ier­
w iastku  sędziojw;skjego (b sędziów  p rzy się ­
g ły ch  i b. zaw odidw ych) (P iechocki i Do­
brzańsk i) N a szczęście p ierw szy  z ty ch  p ro ­
jek tów  uzyskał fwiiększość w  podkom isji i w  
myśl teg o  p ro jek tu  b ę d ą  sz ły  dalsze jej prace.

G d y b y  u staw a  o  sądach  p rzysięg łych  unia 
ła zo s tać  uchw alona Jwi m yś 1 endeckiego oro- 
jektu p. P iechockiego , in sty tu c ja  sądów  p rz y ­
sięg łych  s ta ła b y  s ię  p a ro d ją . bo  dom inujący  
g ło s  w e w szystk ich  decyzjach m ie lib y  sędzio­
w ie zalwtodowi, o p ie ra jący  się na  lite rze  praw a, 
podiczais g dy  dla sędziów  p rz y sięg ły ch  iedynem! 
praw em  jest ich w łasn e  sum ienie.

N A D Z W Y C Z A JN E

UlAbNE ZGROMADZENIE
S T O W A R Z . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O

P I E K A R N I  R O B O T N I C Z E J

> T ”
V' T l

odbedzie s ię  wte środę , dnja lb  lis to p ad a  b r 
o  godzin ie  4 popołudniu  w  łokalu Redakcji 
,,Dziennika L u d o w eg o ", z  n astęp u jący m  jx>- 

*" rządkiem  dziennym  1
1) U zgodnienie s ta tu tu  z ‘ now ą ustak\Hą o 

spółdzielniach
2) U zupełnienie zam ktpęcia rachunkow ego  

za ro k  1923.
3 )  Wnioski i interpelacje.

RA DA  N A D ZO R C ZA .

W razie  braku  kom pletu  zg ro m ad zen ie  to  
odbędzie  s ię  w  godzinę później" bez w zględu  
na ilość obecnych, ,a u ch w ał\ na ń iem  zapa­
d łe  b ęd ą  praw om ocne.

S p ra w t ,  p a r t a l i e .
* POSIEDZENIU OKRĘGOW EGO KOMITETU RO­

BOTNICZEGO odbędzie się we środę dnia 19. bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu przy  ul. Sykstuskiej 
1. 21, fi. Jf. Uproszą się towaszysz-y Białkowskiego. Bed­
narskiego. Cyganika, Glirystowskiego. D ra Dręgiewi- 
wioza, Górnika. fiersztala , Hoflinaima. Helia. Mydło- 
wicza, .R osenblatta Grzegurza, Sadowicza, Szpyta. Ta- 
Laj-ka, Węglowskiego, Woźnego. Żclaszkicwicza. An- 
dWasziKową i Stnulikowsiią o punktualne przybycie,

E  cuchu robotniczego.
§ WYDZIAŁ ,VYK. ROB RADY ZW. ZAW. od­

będzie posiedzenie w poniedziałek dnia 17. b m. 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu Ossolińskich 10.

§ PORANEK INAUGURACYJNY lokalu Rady 
Robol. Zw 'zawodowych odbedzie się po m yśli uchwały 
pełnej R ady z dnia 13. b. m. w niedzielę dnia 23. li­
stopada b. r. o godz. 10 30 rano

W stęp wolni tylko za zaproszeniam i imiennemi, 
któri wydawane będą od soboty 15. bm. w lokalu Rady 
Ossolińskich 10.

Program  poranku zostanie ogroszony w następnym 
tygodniu.

Sekretarze Przew odniczący:
Andmosik Żelaszkiewicz

Tunis .Kuśnierz

§ BACZNGSC ROBOTNICY FRYZJERSCY! Omijać 
Lwów z powodu wielkiego bezrobocia. Zarząd.

PIOTR TYRflH 3(1531
w niedzielę 16. KI. o godzinie 12-ej w południc 

K in o  M A R Y S IE Ń K A .

Rozkład faszyzm u.
RZYM . 15. 11. (P a t.). Jak  dÓnosi ,11 nuovo 

paese" p o w sta jąca  iw łonie w iększości rz ąd c - 
we now a g ru p a  sk ład ać  się będzie z 65 depu­
tow anych, należących do daw hej frakcji dem o­
kratycznej i zachow a autonoim ję.

RZYM lp. 11. (P a t.). W  tu te jszy ch  ko-^ 
lach politycznych iłtu-ctei żyw e za in teresow anie  
stanow isko  by łych  p re m ie ró w  G jo littiego , Sa- 
landry  i O rlanda w obec rządu  S alanara  m 4 
p od o b n o  popierać M usso lin ieg r. O rlando za ­
chow uje  zupe łną  rezerw ę, ,a G io litti nie Za­
m ierza podejm o w ać in icjatyw y, w g łosow aniu  
jednak W sp raw ie  zau fan ia  da g ło s  p rze-'
ciw rz ą a o w i.

Rada bigi Narodów.
GENEWA. 15. listopada. (Pat). Ro/.poiczynająca 

się w Rzylmie 8 .grudnia, sesja Ligi narodów będzie 
m iała szczególne Znaczenie, ponieważ wyjaśni się na 
nich stanowisko [nowego rządu angielskiego. Nadto 
poweźmie Liga narouów  odpowiednie u c h la ły  cc Jo  
planowanej na rok przyszły konferencji rozbrojenio­
wej.

BRUKSELA, 15. listopada. (Pat). Ilym ans wyjedzib 
5. grudnia do Rzymu, aby wziąć Udział w sesji Rady 
Ligi narodów, k tóra m a za zadanie przygotowanie kon­
ferencji roznrojem owej.

Tajem niczy zgon.
BERLIN, 15. 11. (A W ). W  m ieszkaniu 

s to o ju n  zm arł w  sposób  tajem niczy  p ro fe so r 
szk o ły  rolniczej D uisel. W e sz ło  p rz y te m  na 
jaw , że w  to w arzy s tw ie  sw ego  p rzy jaciela  d o ­
k to ra  m edycyny K ra tza  p row adził - szczegó ln ie  
zagadkow e życie O ba j przy jacie le  mieszkali W 
dwupokojojwiejm mieszKaiu, do 'k tó reg o  k:d 3 
la t nikt n ie  w chodził i prow adzili tam  sw oje  
stu d ja , o  k tó rych ' nie in fo rm ow ali nikogo D r 
Duisel zm iarł rzek o m o  na a tak  sercow y , ! a 
przyjaciel, g d y  p rz y sz ła  policja, k lęczał ó b o k  
zw ło k  p rz y  kom inku, na k tó ry m  p a li ł  się ob fir 
ty  ogień. D r. K ra tz  s ta w ia ł rozpaczhwiy op o i 
gdiy kom isja  sąaow a z a b ie ra ła  zw łoki z m iesz­
kania. Lekarze1 stw ierd z ili, że K ra tz  zW arjow ał

Ofenzyuia Kapitału ameryKanskiego.
PR A G A , 15. 11. (A W ), „Ceske S lovo“  

o rg an  zbużony do min. su raw  zag ran iczn y ch  
donosi, że w K arlsbadzie o d b y ły  się p e r tr a k ta ­
cje w spraw ie udzieleń ,a znacznych kredyaów  
dla C zechosłow acji i A ustrji. Pożyczkę tę  ma 
finansow ać sy ndykat 29 bank ierów  am ery k ań ­
skich N ajp ierw  o trz y m a  pożyczkę C zech o sło ­
w acja

JComunlkatg
X UROCZYSTY WIECZÓR LISTOPADOWY urzą­

dza „Kiub rzem ieślników" przy Zaw Zw. prac. gmin­
nych m  Lwowa w niedzielę dnia 16. b. m. o pooz. 
3-eiej popołuduit w T eahze Małym przy ul. Gródec ■ 
kiej 1. 2 „  gdzie am atorow ie odegrają dram at p. t.: 
W  górę serca".

Bilety po zniżonej cenie przy kasie.

X „ŻYCIE ' Z. N. M S Żarz a. a zaw iadam ia wszysF 
kich członków, że; po legitymacje m ają się, zgłaszać 
w sekrelurjaeie w godzinach urzędowych. Również j>ro- 
longatę legitymacji załatw ia się w .y tc h ż e  godzinach, 
Sekretarjat urzęduje we wtorki i .czw artki o d  godz. 
6—7 wiocz.

Urbański, sekretarz. Janicki, przew.

ZALANOW
w głównej roli Fern Ahdrc,
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PIOTR TYRAN ROSJI
Kolosalne zdjęcia z  pola bltBUi. — Ut gt. ro i Em il Jannlngs i piękna Dagny Setuacs
C e n y  m ie j s c  z n a c z n ie  z n iż o n e .  K a s a  c z y n n a  o d  g . 1 0 -te J . M u z y k a  k o n c e r t o w a .

Skuteczne wystąpienie Z. Z. K. w obronie nieetatowych kolejarzy.
W . W> Z. Z K. w d ro ż y ł ak c ję  p rz e c ie  

ro zporządzen iu  M.n. Kol., k tó re  zniosło  w y­
p łacaną p rzed tem  zredukow anym  n ieetatow ym  
kolejarzo,m  odpraw ę (aż do Wysokości 3 m ies. 
p łacy) a w prolw adziło  zw y k łe  2 tygodniow e 
wypOjWliedzenie.

O d y  ty lk o  w iadom ość o tern ro zp o rzą­
dzeniu — wydaniem jwi d ro d ze  poufnej! — dio- 
gzła do Z. Z. K. Wyd/i- W yk. ro zp o czą ł n a ­
ty ch m iast energiczne zab ieg i, zm ierzające do 
cofnięcia te j k rzyw dzącei decyzji, k tó ra  z re­
dukow anych  pracow ników  rz u ca ła  nagle n a  pa­
stw ę beznadziejnej nędzy. W  obsze,rniym me- 
m orjale do M. K. Zw iązek p rzed s taw ił w szy­
s tk ie  fataine pod w zględem  społecznym  sk u t­
ki teg o  zarządzem a, k tó re g o  o f ia rą  padać mu­
sieli i pracow nicy naw et d ługo letn i, k tó rz y  
s iły  swe na koleji s trac ili.

Na konfeiencji prezydjulm Z, Z. K. z p. 
min. T y szk ą  dnia 11 9. b- r. sp raw a ta  by ła  
o bszern ie  omawiana; i p T y szk ą  p rzy rzek ł ją 
rozpatrzmy i joidoowiednio załatW ić.

P o  krakow skim  zjeździe Z. Z K, pos. 
to w  KuryłoW icz zW racał się u staw iczn ie do

M. K. o  w ydanie jak ie jś  s tanow czej W tym  
w zględzie decyzji i u zy sk a ł ze s tro n y  Min. 
odpow iedź sk ie ro w an ą  do Zw iązku, że o d p ra ­
w a dla .zredukow anych n iee ta to w y ch  z o s ta ­
nie przyw rócona .

I is to tn ie  w m yśl sw!ego p rzyrzeczenia p. 
mm. T yszka wyd.ał do  W szystk ch dyekcj.i kol. 
telegraficzne rozporządzenie, k tó re  p rzyw raca 
odp raw ę W m yśl n a s tę p u ^ c y c h  dyrelóyw f

a ) p raco  wn.cy, m ający  Więcej, n iż ro k  
słu żb y , o trzy m u ją  za k ażd y  rok  1 mies. o d ­
praw ę, nie W yżej 3 mies.

b) p racow nicy s łu żący  k ró ce j1 niż rok  o - 
trzy m u ją  za k ażd y  p rzesłu żo n y  pełny  k w ar­
ta ł, p o b o ry  jednego tygodnia

c) w szyscy pracow nicy zw olnieni do 30 
9. b r. (na p o d staw ie  Wypoiwiiedzeniaj m a­
ją  o trzy m a ć  należne im — w  m yśl te g o  rozpo­
rządzenia — od p raw y  ,.o ile m ożności b ez ­
zw łocznie".

W  ten sp osob  M. K. licząc się z ciężkim i 
w arunkam i gospodarczym i k ra ju  (bezrobocie), 
uczyniło  zadość słusznem u p o stu la to w i ZZK.

Drożyzna.

Parlamentarzysta endtchi zmienia ordynacje wyborcza.
Reakcja przebąku je  o  p o trzeb ie  now ych 

w yborów , d o  k tó ry ch  w rzeczyw istość, je j 
nie spieszno, bo sję boi klęski sw ojej, Z g o d z iła ­
by się w końcu  na noWe W ybory, ale pod w a­
runkiem , zm iany o rdynacji w yborczej. C h o ­
d z iło b y  o w ykro jen ie  noiwych a ,peW nych" o- 
k ręgów . O to , co o tem  mówii sen. T rąm pczyń- 
ski, k tóry , rzecz p ro s ta , w ielce g o rsz y  sję tem  
źe ,,tłum ‘‘ b ierze udzia ł w  W yborach.

„Nasze p raw o  w yborcze, będące ślepem 
naśladow nictw em  n iek tó ry c h  państw  Z achodu 
jest n iestosow ne dla n a ro d u  o ta k  niskiej prze­
ciętnej k u ltu rze , jak polski

Jednakże trz e b a  tylko m yśleć o tem , co 
jest nożiiw e. P raw o  w y b o rcze  polega częś­
ciow o na ustaW ie w yborczej. Do zm iany p rze­
pisów  k o n sty tu c ji po trzeb a  dziś w iększości 
2/3 w  sejmW i w  senacie. O tak ie j w iększości 
za re fo rm ą w yborczą w  naszych s to su n k ach  
mętna mowy. P o zo sta je  za tem  ty lk o  /.m iana

przepisów  mstałwjy w yborczej. A tu  m oże re­
form a d u żo  zdziałać.

N asz system wyborczy jlest Szczytem sy­
stemu proporcjonalnego, to  znaczy, że nbj- 
jnnie^sze g ru p k i w y b o rcó w  o trzy m u ją  nietylko 
g ło s  w  sejm ie, ale odpoiwiiednią do Wielkości 
g ru p ę  posłów . S k u tk e m  teg o  następu je  roz- 
prosżkowanie s tro n n ic tw  i zu p e łn y  bezW ład1 
sejm u, bo g ru p a  trzech  do cz terech  p o słó w  
m oże dlecydować p, n.ijjważniejszych dla pań­
stw a ‘kiwlestjaidi. i .

N iew ątpliw ie teo re tyczn ie  na&ze praW o w y­
borcze je s t najspraw iedliw sze ale najg łupsze (!)

Nia zakończenie p. T rąm lpczyński dodał, 
że tru d n o  chyba o  sk fad  se jm u  g o rsz y  od o- 
becnego". /

M ó g łb y  b y ć  jeszcze g o rsz y , a m ianow icie 
w ted y , gdyby z urny w y b o rcze j jeszcze w ię­
cej w y b rań có w  W yszło z pod znaku  C hjeny. 
W tedy  b y ło b y  już całkiem  źle.

Stwierdził urzędownie Główny Urząd Staty­
styczny ua podstawie porównania cen 16 art;, kałów, 
stanowiących podstawę do badania ztn an kosztów 
utrzymania, że to, co w Warszawie w końcu wrze­
śnia można b> ł) uostać za 100 zł, kosztowało 

w Zamościu 06 zł 40 gr Ł
w Kołomyi 60 zł 80 gr
w Rzeszowie 09 zł 70 gr.

Są t> najtańsze raiasia w Polsce.
Następnie idą miasta: Równe, Łuck, Kowel, 

R.elce, Płock, Radom. Piotrków, gdzie to, co sta­
nowi podstawę wj żywienia mas a co w W arszawie" 
można nabyć za 100 zł, kosztuje od 70 do 75 zł.

Koszt t>ch podstawowych arlykułów żywności 
podnosi się do 80 zł w miastach Tarnopol, Tar 
nów, N. Sącz, Łomża, Stanisławów, Grodno. Jaro­
sław, Przemyśl i Pabjanice.

Jeszcze droższe są miasta: Włocławek, Stryj,- 
Zawiercie, Dąbrowa G., Częstochowa, Białystok, 
Tomaszów Maz., Lwów, Kraków, Pińsk, Barano- 
w cze, Brześćn. B., Toruń, Grudziądz, Inowrocław, 
Bydgoszcz, Kalisz i Sosnowiec, gdzie koszt żywno 
ści jest mniejszy niż w Warszawie od 20 do 10% .

Zbi.żają się do Warszawy .miasta Będzin 
(90 zł 30 gr), Poznań (91 zi), Gn ezno (92 zł 10 gr),- 
Borysław (93 zł 70 gr), Katowice (96 zł 20 gr.), 
Łódź (98 zł 30 gr), Wilno (98 zł 50 gr) wobec 
Warszawy, oznacz nei jako 100 zł.

Jak widzimy, poza kilkoma m:ejsoowosciamii 
posrranń znenii o utrudnionej komunikacji do miast, 
najdroższe w Poisce są obuk Warszawy ośrodki 
przemysłowe o przeważa acej ludności robotniczej! 
jak Katowice, Łódź Borysław, Po ma ., Będzin, 
Sosnowiec, Kalisz, Białystok, Częstochowa, Dą­
browa, Zawieicie i Włocławek, przyezem w jednem- 
województwie — np. Kieieckiem— miasto nieprze­
mysłowe jak Kielce jest prawie o 16% tań<ze od) 
znajdującego się w tein województwie Będzina. —  
Jest to dowodem, że pijawki paskarskie szczególnie 
zaihłanne są wobec mas robotniczych, ale jest to 
jednocześnie świadectwem, ,ż kooperacja, która po­
winna m eć naj« iększe pme działania w ośrodkach- 
o zwaitoj ludności przemysłowej, działa za mało’ 
skutecznie.

Miły księżumo.
Pukajcie, a będzie  w am  o tw o rz o n e  — po­

w iedzia ł sobie, oddział ZW iąźku1 strzeleckie­
go  w  WierUkSziowlie wl mkręgu łódzkimi i zw ró­
c ił się  przez sw oją delegację do miejsoówl;-go 
p roboszcza, ks. dr. K otta . z prośbą o od­
praw ienie tuszy i poświęcenpi oddziału .

Aliści ks. p roboszcz  w ręcz o dm ów ił, — 
ośw iadczając iż nie udzieli b ło g o s ław ień s tw a  
bo , związek strze leck i jest zw iązek ży d o w ­
ski, bandytów , n a jg o rszy ch  szu m o w in "  ( ! ! 1) 
państw a polskiego.

G dy zaś prezes zw iązku pokazał p ro b o sz ­
czowi s ta tu t  zw. strze leck iego  — ks. Kottf 
o d rz ek ł, że je s t tio mydlenie oczu i że to  
orow adzi ‘w1 przepaść.

Po kw adransie  iwlysłuchiwfania u rąg ań  p ro ­
boszcza, delegacja im usiała w yjść z kościoła.

Mżimo to o d d z ia ł s trze leck i w W ieru szo ­
wie, iw! sile 45 ludzi, Wraz z zaproszonym i 
stawiicietami h arcers tw a , udał się do kościo ła 
na s u m ( . T u  jednak w ierzących strzelców 1 o - 
czekiw ała noiwia n iespodzianka. M ianow icie — 
po odpraw iouem  n ab o żeń stw ie  ks. K ott wlzró- 
cił się  do  zgrom adzonych  trzech  tysięcy  w ier­

nych, zapow iadając  k ilk a  s łó w  na tem at m i­
łości Boga i o iczyzny . Z am iast jednak tego , 
usłyszeli z u st s to jące g o  p rzed  o łta rz em  k s ię ­
dza sze reg  o szc ze rs tw  na zw iązek strzelecki, 
k tó ry  z o s ta ł  p rz y  tern zm ieszany z b ło tem . Z a- 
p rezony p ro b o szcz  n aw o ły w ał obyw atelstw ie 
do walki z ,.żydow skim i iwioftkami", k tó rz y  
mordtowali ułanów 1 W K rak o w ie  ( ! ! )  kaza ł pluć 
m atkom  na synów - strze lców  .a W reszcie za­
g ro z ił M szy m e o d p iaw ię , nie p o b ło g o sław ię  
nie pośw ięcę, p recz  z kościo ła .

O tym  niesłychanym , o b u rza jący m  fakcie 
zachow ania się  k s ięd za  iw kościele i po za  ko­
ściołem  uw iadom ił żw iązek  strzelecki w, W ie­
ruszow ie za rząd  główmy, k tó ry  ze sw ej' s trony  
zw ró c ił s ię  do  biskupów- polskich W spraw ie 
g o rszącego  zajścia w  W ieru szo w ie , z zapy­
taniem,, co  się s ta ło  z p rzyrzeczeniem , d'a- 
nem w  im ieniu z jazdu  biskupów  w roku  1922 
przez jiego se k re ta rz a  ks. b iskupa P rzeździec- 
kiego, żc p o d o b n e  atak i na związek strzelecki 
ustaną.

M iejm y nadzie ję , źe  b iskupi polscy księdza 
K o tta  za jego zachow anie się w obec strzelcowi 
nie... zg ro m ią

Nie P . K. G. ale poczta.
1 W związku % w ykryłem  przez policję śledczą 
fałszerstwem, przekazów pocztowych, dokon/w anem  
przez pracowników urzędów pocztowych: w Cieszy­
nie — Józefa Kibla, w Będzinie !— Franciszka Ki­
doniu, ukuzata się w ]X),czytnem pism ie Pa liskiem 
wzmianka, jakoby wym ienieni fałszerze byli u rzęd-1 
nikam i PuczIowej Kasy Oszczędności, a fałszerstwa 
zostało popełniono na szkodę P K. O.

T e  inform acje są  mylne.
) Popełnione fałszerstwo nic wspólnego z Poczto­
wą Kasą Oszczędności nie jna. Fałszerze pracowali 
w urzędach pocztowych i fałszowali zwykłe, przekafey 
pocztowe, a  hic przekazy czekowe P. K. O 
, P . K O. żadnych strat z tego tytułu pon ieść n ic  
mtoy|p i tnie poniosła, gdyż terenem  popełnionego fał­
szerstwa była wyłącznic poczta, a fałszerze nigdy 
w P. K 0  n ic pracowali i nic z instytucją naszą 
Wspólnego nie puch.
. P. K. O. posiada oddziały jedynie, w kralkowip, 
Pofcnńńiii' i Katowicach. W Cieszynie i Będzinie od­
działów  P. K. O nie posiada. W ym ienieni fałszerze 
mogli być kasjeram i urzędów pocztowych w tych 
miastach, ale nigdy kasjeram i P. K. O

2  wydawnictw.
..GLOS PRAWDY •. W yszedł z druku Nr. 62. ty­

godnika ..Głos Praw dy". — Treść: Francja uznała 
Rosję. - ó !— \\ 'v m  aua serdeczności m iędzy Ile rrio - 
qijrn i Cziezerinem Bunt ideału. - Jan  Gromicz — 
O prochy Słowackiego. M arjan Urdowski. >— Dla­
czego umorzono s|>rawę o inwigilację M arszałka Pił 
sudskiegjo i oficerów legjonowyćh, i dlaczego ak t tej 
sprawy n ic udzielono generalskiem u sądowi hono­
rowemu. s. — Jeszcze W sprawie drożyzny n — 
W  rocznicę „bitwy n a  Grzybowie". - J  Krzesławski. 
— Gulardowe k rlk i Ulolnea. - W ładysław DraliikŁ —• 
Zapytanie. Rozprawa z  Junoszą Growskim.

Rcdpkbja i adm inistracja ■' W arszawa. Szpitalna I.
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Jak zamordowano żoną inwalidy.
M arja M ai kiew iczowia, żona inwlalidy w 

P o d w o to cz  yśkach, u trzy m y w a ła  siebie, m ęża 
i pzwv>ro dzieci z prowiadzenia m leczarni,, w'- 
której; tak że  sp red aw an zo  w ódkę bez konce­
sji, jednakże w  jajwny sposób . Kilku m iejsco­
w y ch  policjantów  s to ło w a ło  s ię  u nie, i popi­
jało  w ódkę, fwj przekonaniu jednak  że należy 
im  s ię  .coś za p a trzen ie  się p rzez  palce na 
ta jn y  wyszynk, nic nagdy nie płacili

Biedna k o b ie ta , nie m ogąc doprosić się 
zap ła ty , p o sz ła  do  k o m isarza  policji na skr- 
gę, a  ten  na leży tość  o b c .ąg n ą ł w inn] m poli­
c jan tc e . z p o b o ró w  i d łu g  Markiew!iczo!wiej 
zapłacił. (W ówczas do tkn ięci policjanci u b ra ­
li s ię  po służbie, w padli do Markiutaliczoiwiej 
zaząCLdii okazan ia  koncesji na w yszynk , ą po

skonsta tow an iu , iż takow ej nie posiada, w ód­
kę skonfiskow au. ,

Biedna k o b ie ta , o b u rzo n a  taKiem pojm ow a­
niem obow iązkow  poi w bła bu tel ze sp iry tu ­
sem, podczas szam otan ia  się o b la ła  Się p łynem  
k tó ry  o d  ognia na kuchni za ją ł sjię̂  i n ieszczę­
śliwa kob ieta , doznała taK ciężkich obrażeń , 
iż po blisko d o b ę  trw ających  m ęczarniach, w y ­
zionęła ducha..

Opinia publiczna jako spraw ców  tej t ra g i­
cznej śm ierci w skazuje na policję, tem bardziei. 
iż ta  z am ias t ją ra tow ać, okryć kocem, i z a ­
gasić p łom ienie , uciekła z ob aw y  osm alenia 
sobie w ąsów j p o zo staw ia jąc  n ieszczęśliw ą ko­
bietę  na p astw ę  losu.

CoS niecoś o monetach Złotowych.
Jak  w iadom o Polska o trzy m a ła  z Anglji 

i A m eryki tra n sp o r ty  m onet sreb rnych , w y­
konanych nadzw yczaj niedbale, nie w zbudza­
jących, żóby się tak  w yrazić  szacunku, m i­
m o, ze zaw iera ją  one przepisaną ilość sre- 
brp. i nie są fa łszow ane.

D y rek to r polskiej- m ennicy państwowtej p. 
A leksandrow icz, udzielił w  -wywjadzie dzien­
nikarskim  in teresu jących  w yjaśnień w tej 
sprawie.

Po  zaprow adzeniu  W aluty z ło te j, w 
z ło ty ch , trzeb a  b y ło  m ieć odpow iedni zapas 
bilonu m etalow ego. O ;wykonaniu go w1 k ra- 
jb  na razie ;mowy nie b y ło . Nie b y ło  ani m a­
szyn, k tó re  należało  sprow adzić z z a g ran i­
cy  i m on to w ać, n ie b y ło  sił fachoWych, k tó - 
ry;mby m ożna by ło  bicie m o n e t pow ierzyć.

— Dziś p o s iad am y  już fachow ców - k ie­
row ników , m a js tró w  i ro b o tn ik ó w  Nie poraź 
p ierw szy  imożna b y ło  s tw ie rd z ić  duże zdolno­
ści i w ysoką sum ienność polskiego robictni- 
k a  w  zupełnie u nas nowlcj g a łęz i-W y tw ó rczo ­
ści ?

— A gdzie  b y ły  b ite  m o n ety  dotychczas ?
— Aż w 6 k ra jach . Dla szybszego  w yko­

nania zam ów ienia, by ły  podzielone w  sposób  
n astęp u jący : W  Szw ajcarji b ito  dla nas m onety 
niklow e 10, 20 i 50 grofszolwfe. T en  tran s­
p o r t  w ykonano  bez z a r /u tu . Ilościowi: b ito  wl 
Szwaj.carj1 najw ięcej m o n et 10 g ro szo w y ch . D a ­
lej W jedeń  b ił rm m ćty 20 i 50 g roszow e, ta ­
kież b ito  w U trechcie. M onety sreb rn e  pow ie­
rzone Fyancji (m ennice w P a ry ż u ) — 1 i 2 
z ło tow e, Anglji — 1 i 2 z ło to w e  (oraz niedje- 
s ta rczo n e  jeszcze 1 g ro szo w e z b ronzu) oraz 
S tanom  Z ^ d n o czo n y m  —• 1, 2 i 5 zło tow e.

— C óż się b ije w  W arszajw ie ?
— M ieliśmy d a w n ie j n a b y ty  vv Szw ajcarji 

znaczny transDort krążków m etalow ych, otóż 
z nich bijem y m onety! 2 i 5 groszow e. Obecnie 
w  kraju (wyrabiane są  krążki bronzojwp! i z nich 
będziem y w yrab ia li m onUty 1, 2 i 5 g ro szo w e

0 ładniejszym  w yglądzie m etalu  od d o ty ch ­
czasowych.

W ina n ied b a łeg o  w ybicia m onet s re b r ­
nych, leży w yłącznie na m ennicach zag ran icz­
nych '(

K tórych  ?
— W  B irm ingham ie i Filadelfji. P ow ażne  

u s te rk i z auw ażono, g dy  jilż sporo  m onet zna­
lazło się w  obiegu.

- C zy  to  wina m eta lu ?
W  znaczeniu śc isłem  — nie. M onety  

w ykonane są jz'e s re b ra , wfagi beż z a rz u tu  i p e ł­
nej w ym aganej proDj 750. Pod tym  względem, 
obaw  niema. W a rto ść  ty ch  m o n et jest ścisła
1 ustalona. M unety bito ze s re b ra , nabytego 
przez rząd w A m eryce na dogodnych .warun­
kach. N a to m ias t w ykonanie m onet jest n iesta­
ranne, a p o za tem  m onet tych  na m iejscu nie 
p rzeso rtow ano , aby braki p rze to p ić  i Wykonać 
na now o.

Poza tern pew na część m onet w y konana  
b y ła  wadliW ie. U dy to  z.m w!ażono — z a rz ą ­
dzono w  m ennicy sortoW anle i obecnie ju ż  
wypuszcza się |w o b ieg  ty lk ó  m onety , bez de­
fektów .

— Czem  w ytłum aczyć tę  w adliw ość?
— N iedopatrzen iem  zarów no  W Anglj; jak  

w  Am eryce. M etal jest p o ro w a ty , żle po lerow a- 
ny, ile  walćoWany, nie po siad a  w łaśc iw ćgo  
blasku. A przy tem  pew na część m onet posiada 
skazy,

— Czy odeb ran o  już ca ły  tra n sp o r t ?
— Nie. D op iero  20 p roc .
— A czy rząd  poczynił 'a rząa /en ia , aby 

daisze tra n sp o r ty  by ły  lcjtsze ?
— N aturalnie Z arządziliśm y  in terpe lację  

zarow no W1 poselstw ach  w W arszaw ie , jak  b ez ­
pośrednio. M usi to  w płynąć na usunięcie w a­
dliwości. '

— A m onety  z ło te  ?
T e będą w ykonane jW kraju . R obim y o b e ­

cnie p ró b y  z kilku w zo ró w 1. Po  za tw ie rdzen iu  
w zoru , m onety  z ło te  będ ą  puszczone w' o- 
bieg.

Humor czy błazeństwa.
„Gzem kto wojuje 

od tego ginie".

M ryj, 15. listopada. 
A rtyku ły  ,,Dziennika L u d o w eg o "  pod ty ­

tułem , ,.G alerja w a rch o łó w  s try jsk ieh "  oczy­
ściły  duszną atm osferę, k tó ra  od d łuższego  
czasu1 z,aciążvla nad  tu t. pow iatem , a sp o łe ­
czeństw o stry jsk ie  nad W yraz je s t w dzięczne 
Szan. Redakcji ,.D zienn,ka L udow ego", iż o- 
statecznie zd em ask o w ała  i w  należytem  św ie­
tle  p rzed s taw iła  d estrukcy jną  ro b o tę  tut. w a r­
cho łów . T ym  boWiem zdaw ało  się już, że 
m iejscow ą ludność zupełn ie  s te rro ry zo w ali i 
pozw alając sobie na W szelkie m ożliw e wybryki, 
sądzili, że nj,c w ięcej nie stanie <m na przeszko­
dzie w zrealizolwianju swoAcJi planów

O  planach i zam ia rach  kliki prof. P a try n ą  
k rążą  obecnie w śró d  ludności m iejscow ej au­
ten tyczne  i m niej lub  w ięcej dow cipno w eso łe  
anegdotk i, z k tó ry ch  każda  poszczególna jest

jaskraw ym  doWlodem, żc poszczególni leade­
rzy  tej kliki są  albo h u m o ry stam i, albo cierpią 
na b łazeńską w p ro s t m anję (wClKości.

W szczególności o p o w iad a ją  sobie tu t. o- 
byw atele na ucho, iż rzekom o na v alnem ze­
bran iu  w szystk ich  adherentów  prof. P a try n a  
pow zięto  stanofwlcze już  i w iążące uchw ały , 
z k tó ry ch  niezbicie wynika, że klika ta  p o s ta ­
now iła :

a) Uczynić p o w ia t s try jsk i dom eną sWych 
niepodzielnych i W yłącznych W pływ ów  — ni­
by jaką niezależną R zeczpospolitą  ku chw ale
i poży tkow i prof. P a try n a .

b) Z p o w ia tu  W!ygnać w szystk ich  U kraiń ­
ców, żydów t trudow ików , sjon istów . libera łów  
dem okra tów , masonoiwl k o n serw aty s tó w , le - 
g ion istów , peoW jaków socjalistów  i inne tym  
podobne stw orzen ia , o raz  ty ch  W szystkich ucz­
ciwych obv!wateli, k tó rzy  m ogliby stan ąć  klice 
na p rzeszkodzie w  u jęciu  Iwładzy, a w ięc w

szczególności s ta ro s tę , p rezy d en ta  są d u ,.k o rn i’ 
sa rzy  policji ltp.

c) P rezy d en tem  kliki zosta je  nadal p ro f 
P a try n , k tó ry  w ch arak te-ze  p rzy sz łeg o  p re­
zydenta p ow stać  m ajacej R zeczypospol tej Stryj 
skiej, m ianow ał

1) W  m iejsce s ta ro s ty  p. N ow aka d o ty ch ­
czasow ego d y re k to ra  te g is t r a tu ry  p. Coid’ - 
G olczew skiego p rzy  S ta ro s tw ie  w Sk...

2) W  miejsce do tychczasow ego  P rezyden­
ta  Sądu  o k ręgow ego  p,. D i. M isińskiego słyn­
nego re fe ren ta  sp raw  karno-pyskow ych  p. P rze  
mjysławskięgo.

3) W  m iejsce dotychczasow ych korespon­
dentów  iwi S try ju  szefem  sekcj. prasow ej i s ta ­
łym  h o norow ym  korespondentem , „G azety  C o­
dziennej" p. N eum ana-N ow ińskiego , by łego  
adw okata , k tó ry  po o trzy m an e j nom inacji zam ­
knął kaneelarję z p o w odu  nie in tra tn o śc i.

P o n a a to  postanow ione filię tu t. B anku 
p rzem ysłow ego  p o d  kierow nictw em  m asona p. 
Sm olińskiego p rzekszta łc ić  W bank em isyjtto- 
pożvczkow y, a no usunięciu  p. Smolińskiego 
przekazać agendy fam uiusow i p. P a try n a , tj!. 
p. J. R o tb b arto w i, k tó rem u  zarazem  juz  z g ó ­
ry  polecono dostarczenie flo ty  na zakupu': m a­
łej arm atki, celem  zupełnego uniezależnienia 
po w stać  m ajacej R zeczypospolite j od “w pływ ów  
żydow sko-m asońsko-socjali,stycznych

D obrodziejka prof, P a try n a  jes t rzekom o 
wcale ••ozsądną i zacną gospodynią, a jiedynu 
jtej wadą', iż rzekom o zb y t in tenzyw hy bierze 
udział w po lityce m iejscow ej angażu jąc się po 
s tro n ie  sw ego  m ęża. T o  też  nie dziWli nas by ­
najmniej, iż o p. P a try n o w ej opoW iadają. iż 
a r ty k u ły  „Dziennika L u d o w eg o "  „G alerjk  W ar­
chołów , tstry jsk ich" p rzy ję ła  do w iadom ości z 
n .ekłam anem  i szczerem  oburzeniem , k tórem u 
w obec m ęża o a ła  dosadny \vjvraz w n astęp u ­
jący sposób  „A dasiu! T o też bezczelność, żc 
Pi okui a to rja  , takich a r ty k u łó w  nie konfiskuje 
i pozw ala na ro zszerzan ie  tylu praWdziwiych 
w iadom ości" . D op,ero na sku tek  w yjaśnienja 
Adasia, iż i w  P ro k u ra to r ji  siedzą sam i ma­
soni, i że 'on w ie z W łasnego doświadczenia, 
iż lepiej je s t trzy m ać sję z daleka od p ro k u ­
ra to r ji, p iz e s ta ła  się dziwić i p o stan o w iła  w 
cichości ducha zupełne zniesienie ProkuratorjH  
jako insty tuc ji n iepotrzebnej, z P,D ziennikow i 
L udow em u" ślubowiała dozgonną... nienjawiść.

P. prof, P a try n  znany jest w tu t. społeczeń 
stw ie p o nad to  jako człow iek nauk i ścisłej, a 
sw oją te o rją  naukoW ą „O szkodliwości k u b a - 
m arstw a w u rzędzie  i szkole", o raz  te o r ią  
„O nadw artości prezentów  czyli o skutecznym  
śro d k u  zw alczania łapoW hictw a" zdobył sobie 
uznanie n iezm iern ie  ro z tro p n eg o  człowjeka. —• 
Teorja- ta  w y g ło szo n e  W p ry w atn y ch  ap a rtą -  
m entach p. P a try n a , a p o d słu ch an a  przez 
n iew tajem niczonego ,w]ygląda n a s tę p u :ąco :

„To też m oja kochana nie godzi się b rać  
kuDana i nie przynosi żad n e j korzyści: szarp ie  
sum ienie, psu je  nerw y, a czasem spędza słódki 
i sen z pow iek. Czyż nie bardz ie j honorówlem 
jest p rzy jąć  od uczniów p rezen t legalnie i ja­
wnie m i z okazj, m a tu ry  w rę czo n y ?  N ieza­
w odnie są p rezen ia  częs to  bardzie j W artościo­
w e niż kuban, a napew no bezpieczniejisze i to  
tern bardziej, że jak w iesz jś nigdy nie wdaję 
się z imoimi uczniami w  jakiekolw iek konszach­
ty, pozostaw iając Wrybór i p rzy jęcie  p rezen tu  
T o b ie" .

D obrodziejka, jak W iadomo. W; b ra ła  s e r ­
wis sreb rny .

H is to ry jk i w cale W esołe, g d y b y  nie to  że 
są tak  b ard zo  sm utne.

O byw atel.

.Komunikat.
HKRBATKA W ..HhNKSAN.NI K‘\ Staraniem  

komisji przedsiębiorstw  „Samopomocy" Związku Akad. 
Młodz. Zjednoczeniowej odbędzie się w niedzielę dnia 
16. b. m. w kaw iarni ..Renesans" herbatka na do­
chód kuchni. Początek o godz. 6-tcj Program  nader 
urozmaicony. —2
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k o m u n ik a ty  Z l . — '4 0 , z a m ie js c o r  e  o 2 6 °/, d ro ż e j ,

. ij stołowe- dziesiętne, wozowe, osoDOwe, bydlęce 
w falfł odw ażnik i, pasy, cem ent, piece żelazne, kuchenki, 

pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
urządzenia m Nńskie transmisje, narzędzia poleca 944—

„P ILO T " Lwów, Batorego 4.
O d d z ia ły : Ta rn o p o l, P o d w o ło czys k a .

Dr ANNA KOGUTdUIA
p o w ró c iła  i ord. w chorobach kornych i ^ener. 

od 3—5 u l. F r ie d ric h ó w  i. 8 . 18—2

W  c h o ro b a ch  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h
b. aekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundaijusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje  od 3 — 6  poDołudniu ul. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

B O K  Z A Ł O Ż E N I A  1881. <*>0

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó  W R Y N E K  3 8
POLECA

F A R B Y  L A K IE R Y .  OLIWY,  B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  L O M O W O -G O S P O D A R C Z E

3 o ° |0 taniej niż daw niej!
i na dogodne spŁty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
k r a w i e c t w a  m ę s k i e g o  według najnowszych żurnali.— 

B a je czn ie  n iskie  je n y , bo w  p o d w ó rzu  I. p.

N I. Z  i i  e k  e r  k  a  n  d  e l
L w ó w , u l i c a  K a z im ie r z o w s k a  4-7.

Ogłoszenie.

H a ln e  Z grom adzen ie
c złonków  Liidomego Spółdzielczego 
T -w a  Hydaum iczegn w e Łwow>e

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 4  lis to p a d a  1 9 2 4  
o  g o d z in ie  18 te j (6 -t e j )  w ie c z . w  lo ­
k a lu  p r z y  u l. O rm ia ń s k ie j 2 . II. p.

z następującym porządkiem obrad;
1. Odczytanie protokołu,
2. Sprawozdanie rachunkowe za rok sprawo­

zdawczy ;
3. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej;
4. Sprawozdame Komisji rewizyjnej;
5. Rozdział zysków;
6. Zmiana statutu: ustalenie wysokości udziału;
7. Wnioski;
8. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.

W razie nie zeorania się przepisanej sta­
tutem ilości członków o godzinie 18-tej (6-tej) 
odbędzie się Zgromadzenie o godz. 19 tej (7) 
bez wztdędu na ilość członków. v

Towarzysze! O B U W I E płe, kalosze i ś n i e g o w c e ^
oraz wielki wyoór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A d A Z Y N IE  O B U W IA

K R a O H A ,  L w ó w , H a l i c i e

s t o c z n i a  mmm
dostarcza zaraz lub u; Krótkich 

terminach:
MOTORY DIESLA z kompresorami od 50 

do 600 HP
MOTORY OIESLA bez kompresorów od 4 

d<> 600 HP
MOTORY ROPNE z łbicą żarową od 8 

do 100 HP.
Większe motory na zamówienia.

IM ącznę Zastępstwo na nj,ręg Lwów:
ZW IĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW 

NAFTOWYCH
w e  L w n w ie , u l. S a p ie h y  3 .

PRĄDNICE i motory elektryczne dla prądu 
stałego i zmiennego od 0 5 —2 HP.

TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 
5 — 100 K . Y. A

NAPRAWA prądnic i motorów elektrycz­
nych innych finn aż do najwięk­
szych rozmiarów.

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.

Zwyczajne

W A L N E  ZEBRANIE
cztonkouf potączo/cn spdkrziclni

O S Z C Z Ę D N O  &Ć —  Ł Ą C Z N O Ś Ć  
D o ja z d o w a  2  w e  L w o w ie

odbędzie się dnia 25 listopada 1924 o yodzinis 
4 1/s popołudniu w lokalu Spółdzielni „Oszczęd­

ność"; wustaty kolejowe, Dojazdowa

W  razie nie licznego jawienia się człon­
ków odbędzie się Walne Zebranie, drugie 
w tym samym dniu o godzinie 5 1/, popoł. 
w tym samym mkalu bez względu na ilość 
zebranych. ,

PORZĄDEK DZIENNY :
1) Wybór Delegatów.

Lwów, dnia 14 listopada 1924.

1038~ 1 Rada Nadzorcza.

7? P0L0N0- ROMANA u

Lwów. JiiffiHlońNka 11 W . nr.
sprzedaje najprzedniejszą

m ą k ę  p s z e n n ą  r u m u ń s k ą
marki W IO  LATOŚ  L U X« ,  w workach po 75 kg.

(brutio za i etto).
K ooperatyw om  i spółdzielniom dostarczamy wago­
nowo (najmniej 15 ton) na warunkach dogodnych. 
W ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i  z Królewskiej iiutj 

z ł. 4 8 '5 0  z a  to n ę . 24—5

SKŁAD STAREGO ZELAZA
PI. ShFRAN K A Z IM IE R Z O W S K A  3 2 .
poleca s y n y ,  dźw igary ,  jako też  wszelk ie  a r tyku ły  w zakre* 
budow nic tw a  w chodzące ,  po c en ac h  n a jp rzys tępn ie jszych  kt 
puje rów nież  w szelkiego rodzaju  s t a r e  żeiaziwo h i ro W n fe  r 

de ta l icznie .

„ G R A F I K A ”  M A R E K  S E I C E
L w ó w , u l ic a  K R Z Y W A  1. 1 1

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i tormaiu
P R Ł . Y B O R Y  D R U K A R S K I E : '  Fiygaly, szufle, 

w ierszow nik i  itp

K A E Z Y N Y  D R U E A B S & I E
Masa walcowa, Farby drokarskle dr. Rattner S. k
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnjch 
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DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w .  W y d a w n ic z e g o  

W E  L W O W IE

u l. L e o n a  S a p ie h y  77' —  T e le f o n  496*

WyHonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księpi kontowe. Listy płatnicze.

I .

PCI KI i S T A N  PI  L I  E
w y k o n u je  D R U K A R N IA  i W YRÓB PIECZĘCI.

F R I K D M A N A
L w ó w , u l. S y k s tu s k a  4 .

M Ż A R Ó W K I
0 S Z C Z Ę D N 0 S C I3 W F

E T A L L U
110 i 12 0  V o lt  o d  5  d o  5 0  ś w ie c  a 0*85 g r ,
2 2 0  V o lt  o d  10 d o  5 0  ś w ie c  a O 3 5  y r .

jakoteż wszelkie inne mate^jały w zakres elektrotechnik] wchodzące
dostarcza firma

„Koniaki ‘ IH. Magassy i S-ko
L W Ó W . U L , S Y K S T U S K A  14. 1039-2

p o s z u k u j e

kierowników i asystentów
do kopalń nafty jako też

urzędników administracyjnych
do głównej administracji m  Borysławia.

Zgł iszema z podaniem referencji pod: „Towarzystwu naftowe w Borysławiu1* 
do Biura ogłoszeń Sukoiowskiegu, Lwów, ulica -Jag.eliuńska 7. 271

Zastępca maczlcu. m ł a k i  i  re d  oduow. BRONISŁAW SKALAK!. — I>rul Lud. Sp. Tow. W yd.. Lwów* L. Sapiehy 77. —  Tel, 496.


